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Mr 21. Dnia 25 stycznia.
Prenumerata „Kurjera War­

szawskiego,‘* wynosi w Warsza­
wka rocznie rs”. 4 kop. 80, pół­
rocznie rs. 2 k. 4,o kwartalnie rs. 1 
k. 20, miesięcznie kop. 40, za odno­
szenie do domów dopłaca się kop. 5.

Sumer pojedynczy w Kan­
tor; e Redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od il-tś) 
rtuio do 2-giój po południu.

Piątek.
Na Prowincij i w Cesar­

stwie wynosi rocznie rubli sr. I 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 90, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 80).

Prenumerata przyjmuje się rocz- 
jffi nie, półrocznie i kwartalnie.

Rekopisma nadsyłano do 
Redakcji nie zwracają alę.

Dnia 13 (25) stycznia 1878 r.

Dziś: Nawrócenie św. Pawła.
Jntro: Ś. Polikarpa B. M.
Niedziela: S. Jana Złotoustego B. M. 
Poniedziałek: SS. Karola i Rajmunda
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— Przypadającą w dniu dzisiejszym doroczną pa­
miątkę Nawrócenia św. Pawła, obchodzić będzie ko­
ściół św. Anny na Krakowskiem-Przedmieśeiu, obok 
Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, w przyszłą 
niedzielę odpustowem nabożeństwem, z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu, kazaniem podczas 
Summy i z procesjami tak z rana jak i po południu.

— Senior bractwa św. Rocha, ma honor zawiado­
mić szanownych Protektorów i Członków tegoż brac- 
ctwa, iż w d. 27 b. m. i r., to jest w niedzielę, w ko­
ściele św. Krzyża, jako w uroczystość Nawrócenia 
św. Pawła, przypada odpust. Nabożeństwo zatem 
odprawione będzie z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu, kazaniami i procesją na Summie i Nie­
szporach, — po Nieszporach zaś przed ołtarzem św. 
Rocha odbędzie się sesja wpisowa i składkowa, na 
której osoby życzące należeć do tegoż bractwa, w księ­
gę album zapisać się będą mogły, jakoteż i składki 
przyjmowane będą.

— W kościele św. Ducha wprost ulicy Mostowej, 
rozpocznie się jutrzejszemi już uroezystemi Nieszpo­
rami, doroczny Odpust św. Agnieszki, Panny i Mę- 
czenniezki, który nazajutrz, to jest w przyszłą nie­
dzielę, w dalszym ciągu przy całodziennem wysta­
wieniu Najświętszego Sakramentu, z kazaniami i pro­
cesjami, tak z rana w czasie Summy, jak i po połu­
dniu podczas Nieszporów, odbywać się będzie. _

Wotywa odpustowa przed ołtarzem św. Agnieszki, 
odbędzie się o godzinie 10-tej z rana, w czasie której 
bractwo panieńskie imienia uroczystującej Patronki, 
komunję świętą przyjmować będzie.

Po ostatnich zas Nieszporach, w niedzielę, odbę­
dzie się w zakrystji miejscowego kościoła, sesja wpi­
sowa i składkowa, w czasie której, panienki życzące 
należeć do tegoż bractwa, zapisać się będą mogły, 
a i składki rocene przyjmowane będą.

Departament poczt.
Na stacji Fastów, drogi żelaznej Kijowsko-brzeskiej, 

w gub. kijowskiej, pow. Wasilkowskim, urządzono od 
1 stycznia r. b. oddział pocztowy, z przyjmowaniem 
i wydawaniem wszelkiego rodzaju korespondencji.

(Prawił. Wiestnik)

Departament telegrafów.
Budująca się linja telegraficzna z Karsu, w kierun­

ku Erzerumu, doprowadzoną została do wsi Ejsan- 
dża, gdzie czasowo otwarto stację z przyjmowaniem 
depesz korespondencji wewnętrznej. (Praw Wiesi.)

Okólnik ministra dóbr rządowych do zarządu 
głównego stadnin rządowycn.

_ (28-go listopada 1877 r. nr 6).
Oddział koni na wystawie powszechnej w Paryżu otwarty 

będzie od 1-go do 10-go września nowego stylu 1878 roku. 
Liczb* koni rossyjskich na wystawie paryskiej może wyno­
si ó 30.

Osoby życzące sobie wziąć udział w wystawie pomienionej, 
raczą przysyłać deklaracje swoje do kaneelarji zarządu głó­
wnego stadnin rządowych (ulica Nadieżdzińska nr 13).

Wszystkie konie przeznaczające się przez właścicieli na 
wystawę paryzką, mają być oglądane poprzednio przez ko­
misję specjalną ze strony zarządu głównego, bez uznania któ­
rej konie nie będą przyjęte na wystawę. O czasie i miejscu 
oglądania koni ogłoszone będzie osobno.

Odstawienie koni do Paryża i ich utrzymanie w drodze i 
podczas wystawy, skarb ma przyjąć na swój rachunek.

Oznajmiając o tem zarządowi głównemu stadnin rządowych, 
uważam za, stosowne nadmienić, że przepisy szczegółowe dla 
wyboru i wysłania koni na wystawę powszechną paryzka, 
zamieszczone zostały w nr 7 czasopisma stadnin za ■•ok 1877.

_______________ (Dz. W.).
_  W Rozkaz/ ćh warszawskiego Ober-Policmajstra do Pol.

Wyk- za NNr. 1, <5 i 7, między innemi zamieszczono:
bez względu na niejednokrotne rozporządzenia, zamieszcza­

ne w rozkazach do policji i ogłoszenia w gazetach o wzbro - 
nieńin szybkiej jazdy po mieście, znów nieustannie dostrze­
gać się daje, że nie tylko doróżkarze, ale nadto, co większe 
jeszcze przedstawia niebezpieczeństwo, furmani rozwożący 
ciężary, ośmielają się jeździć prędko, w skutku czego dość 
często wydarzają się nieszczęśliwe wypadki z przechodząeemi 
i jadącemi osobami. Z tego powodu, jeszcze raz ponawiając 
wydane w tym względzie rozporządzenie, dla akuratneg i wy­
konania takowych, polecam komisarzom ucząstkowym, zale­
cić jaknąjsurowiej niższym stopniom policji, naznaczanym 
na służbę zewnętrzną ściśle przestrzegać, ażeby nikt nie wa­
żył się zbyt szybko i nieostrożnie jeździć po mieście, a na - 
ruszających niniejsze rozporządzenie, pociągać do odpowie­
dzialności sądowej.

— Rozkazem moim z r. 1876 za nr 301, pomiędzy innemi 
dozwolonem zostało osobom prywatnym przepędzać bydło 
pojedynczo na targ i na użytek domowy, przez most Aleksan­
drowski w ciągu całego dnia,

Z uwagi, że porządek ten w dnie targowe, podczas zwięk­
szonego w godzinach rannych, szczególniej w porze zimowej, 
ruchu wozów z produktami i drzewem przez most Aleksan­
drowski, okazał się nader niedogodnym, tamującym przejazd

i utrudniającym dozór policji, nad prawidłowością takowego, 
zmieniając w tej części zacytowane rozporządzenie moje, po­
lecam komisarzom ucząstków Zamkowego i Prazkiego, zalecić 
właściwej służbie policyjnej przestrzegać, ażeby wewspomuione 
dnie targowe nikt bezwarunkowo, od godziny 7 z rana do 4 
po poł. przez most Aleksandrowski nie przepędzał bydła, ezy- 
jąkolwiek takowe byłoby własnością, to jest nie tylko handlarzy 
bydła i rzeźników, ale i osób prywatnych, czy to w małych 
partjach lub’ pojedynczo. Przytem nadmieniam, że wszystkie 
inne punkty zamieszczone w rozporządzeniach moich z r. 1875 
za nr 289 i z r. 1876 za nr 26 i 301, pozostają bez zmiany 
w swoiei uiooT '•(Om Polio.)

ZATWIERDZAM.
Warszawa, -7-go grudnia 1877 roku.

Warszawski Jenerał-Gubernator, 
Jenerał-Adjutant (podpisał) Hrabia Kotzebue.

TABELA DLA ZAMIANY:
Ruskiej miary Polskiej miary pół-kubieznej

trzy-polanowej drzewa na drzewa na ruską
polską pół-kubiczną. trzy-polanową.

Ruskiej miary 
trzy-polanowej.

Pilskiej 
miary pół- 
kubieznej

Polskiej miary 
pół-kabieznej.

Ruskiej miary 
trzy-polaiiowej.

sąż. puL 8. | a. | werszki.

*/16/io werszka _ */64 6 polana
Ys/jo werszka — */.n l/s polona _ 'lilio
’/ł/so werszka — */4 polona — —
'lilio werszka */s */2 polana — I_

</30 werszka — «/4 1 polano — — ■ * V4/38
J/30 werszka — ■»/2 2 polana — — ‘ 'lilso
’/30 werszka — ’ a/4 3 polana — — " 3U1O
5/sa werszka — 1*1 5 polan — 31

lo/>o werszka — 2»« 10 polan —r — 1 ” 'lilzo
15/io werszza — 3’/, 15 polan — — 2 ’ ’/4/.o
3O/3o werszka — v/4 30 polan — 4 7 'lilio

1 werszka — 7 60 polan — _ »"ln
2 Weezrki 14*« 90 polan _ _
4 werszki — 2«>/4 120 polan — —

56</s
(jeden sąż.) — 1 1

8 wersz. — 2 sążnie — 2 2
1 arszyn — 113 3 sążnie 1 — 3
1 sążeń 2 99 5 sążni 1 2 5
2 sążnie 5 77V, 10 sążni 3 1 10
3 sążnie 8 56>/4 20 Sążni 7 — 4
5 sążni 14 14 30 sążni 10 1 14

10 sążni 28 28 50 sążni 17 2 2
100 sążni 282 41 100 tąźni 35 1 4

(Dz. W7)

JULJANKA.
OBRAZEK MIEJSKI 

przez
EŁIZę ORZESZKOWĄ. 

(Dalszy ciąg.—Zobaczyć Nr 20).
Kobieta patrzyła nieruchomo na różnobarwne pa­

czki cygar i papierosów ułożone pod przeciwległą ścia­
ną, potSm ukłoniła się Złotce i odeszła. Przestępu- 
jąc próg nie spojrzała na Juljankę, która też nie zwró­
ciła na nią żadnej uwagi bo i przywykła do słyszenia 
podobnych o sobie rozmów i zajętą była bardzo okry­
waniem dziurawą spódniczką stóp swych zsiniałych 
od chłodu,

W godzinę potem, Juljanka wchodząc na dziedzi­
niec zobaczyła gromadkę dzieci stojącą naprzeciw 
starego gmachu i przypatrującą się czemuś z podnie- 
sionemi głowami i pootwieranemi usty. Stanęła zda- 
leka za dziećmi, podniosła tóż głowę i patrzeć zaczę­
ła. Wkrótce też i jej usta otworzyły się a oczy aż 
zaśmiały się od zachwycenia wielkiego. Zobaczyła, 

na Wysokiem piętrze gmachu, wyżej jeszcze od 
miejsca w którem znajdował się magiel, w pusty 
Wprzódy otwór wprawiono okno. Okno to o drewnia- 
ńych, niepobielonych i niepomalowanych ramach 
°twarte było teraz a w niem powiewała biała sztora 
w zęby wycięta i wisiała klatka z kanarkiem. Sztora 
łń a więcej daleko żółty ptaszek, którego śpiew aż na 
^iedziniec dolatywał, obudzały zajęcie małej gro-

Juljanka patrzyła tak długo, że inne dzieci rozbie- 
"f-v się a ona stała jeszcze. Wtedy, w oknie otwar- 
,en' okazała się ta sama kobieta, która przed godziną 
7iU sklepiku. Wychyliła się nieco i ręką uczy- 

nUa ku Juljance gest przyzywający. Dziecko nie zro­

zumiało zrazu, że gest ten zwrócony jest ku niemu, 
ale kobieta skinęła ręką energiczniej, z pewną nawet 
niecierpliwością, przytem widać było, że patrzyła na 
nie wytężonym wzrokiem. Juljanka zerwała się z miej­
sca i pobiegła zuciechą wielką, bo zostać przywołaną 
przez kogoś, było to w życiu jej rządkiem i wielce 
szczęśliwein wydarzeniem.

Stary gmach znała najdokładniej, idąc więc po 
próchniejących schodach minęła salę z maglem i do­
sięgła piętra domu całkiem niezamieszkałego, gdzie 
przeszedłszy kilka pustych pokoi, bez okien ni 
drzwi, stanęła przed nadpróchniałemi i nieszczelnie 
zamykającemi się drzwiami, które też nieśmiało i 
zwolna otworzyła.

Przy samych drzwiach stała szczupła, blada kobie­
ta bez okrycia już i kapelusza, w ważkiej czarnej 
sukience i z grubą lnianą kosą do koła małej głowy. 
Nie była tóż bladą w tej Chwili, bo ognisty rumieniec 
twarz jej okrywał. Zaledwie dziecko stanęło w pro­
gu, pochyliła się, porwała je w ramiona i uniosła 
w głąb pokoju. Nie wydawała się dość silną aby 
módz dźwigać w ten sposób siedmioletnie choć dro­
bne dziecię, owszem wyglądała na słabą, bardzo na­
wet słabą istotę, ale w tej chwili przybyło snadź ra­
mionom jej siły i sprężystości. Niosąc dziecko bie­
gła, . wraz z niem usiadła na starej, obdartej kanapce 
i wnet potem Juljanka uczuła na twarzy swej palące 
ciepło pocałunków i wilgoć łez spływających na nią 
strumieniem. Lniany warkocz kobiety osunął się z jej 
głowy, a włosy jej tak opłynęły twarz dziecka, że nic 
widzieć ono nie mogło prócz oczu całującej ją kobie­
ty wielkich i błękitnych, w łzach tonących a rozpa­
lonych.

Juljanka nie rozumiała nic. Zdumiona, ogłuszona, 

duszona w namiętnych uściskach, nie była jednak 
rozrzewnioną. Pierwszy to raz w jej życiu całowano 
ją i płakano nad nią. To też gdy po długiej chwili 
kobieta przestała całować i płakać a odsunąwszy ją 
nieco od siebie, poczęła jej przypatrywać się,"na twa­
rzy dzjewczynki nie było innego wyrazu, prócz głę­
bokiego zdziwienia.

— Poeałujże mię! szepnęły drobne, blade, drżące 
usta kobićce. Juljanka pocałowała ją w rękę.

— Jakaś ty chuda, szeptała kobieta, dotykając dło­
nią nóg jej, rąk i piersi, jakaś ty chuda i mała na 
wiek swój!.. Czy cię co boli kiedy?

— Boli, odpowiedziało dziecko.
— Co cię boli?
Juljanka pokazała zziębłe stopy swe a potem 

odwinęła luźny rękaw kaftana i ukazała ramie okryte 
znakami oparzenia, szczypania i stłuczenia.

— Jak byłam mała,, mówiła, spadła na mnie duszka 
od żelazka ot tu... potem Antek szczypał mię bardzo 
ot tu., i tam w sieni., jak spałam, cegła upadła ot 
tu... wczoraj., nie, poprawiła się, nie wczoraj ale 
jutro...

Nie mogła dotąd rozróżnić wyrazów: wczoraj i ju­
tro. Słuchając ją, kobieta dotknęła dłonią czoła swe­
go, potem piersi, potem znowu czoła.

— Jadłaś dziś? zapytała.
— Jadłam.
— Cóżeś jadła.
— Obwarzanek od Złotki.
— A chcesz jeszcze jeść?
— Chcę, z nagle zrodzoną energją zawoła Juljanka.
W skutek wprawy, uczucie głodu stanowiło w ca­

łej istocie jej fizycznej i moralnej, strunę najsilniej 
rozwiniętą.

(Dalszy ciąg nastąp ij).
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— Przez rozkaz starszego prezesa Izby sądowej warszaw- 
Bkiej, z Igo stycznia r. b., mianowani zostali: pomocnik se­
kretarza Kazimierz Zaleski, sekretarzem; kandydat do posad 
sądowych Stebiin-Kamieński, pomocnikiem sekretarza Izby 
sądowej warszawskiej. (Dz. W.).

POTRZEBY WARSZAWY.
x. 

Mleczarnie.
Mieszkańcy miasta w zamian za tysiączne przyje­

mności i udogodnienia, jakie to ostatnie przedstawia, 
miarkować muszą wymaganie swoje w wielo razach. 
Jak wieśniacy obywają się bez teatrów, koncertów, 
licznych i częstych" zebrań, tak warszawiacy zadawa­
lać się muszą miedzy innemi znacznie gorszem mle- 
czywem.

Ze względu na drogość utrzymania krów wmieście, 
powiedzieliśmy w poprzednich artykułach, że za do­
bre mleko uważać można pochodzące od krów obficie 
dojących i wodnistą nawet paszą żywionych.

Stosuje się to samo do śmietanki: niechby była do­
brym mlekiem tylko.

Przypominamy tu, że mleko jednych krów może 
mieć ll°|o śmietanki, którą to ilość paszą do 10°/o 
zredukować można, innych od 17°/0, którą do 187O i 
wyżej nie trudno doprowadzić.

Otóż zakłady chcące produkować śmietankę, zao­
patrzeń się w tym celu powinny w krowy dające ma­
łe ilości, ale tłustego mleka. Takiemi są rasy gór­
skie i wiele krów naszych o typie tamtym podobnym. 
Rzecz prosta, żywienie musiałoby być umiejętnem. 
Rzadkiej paszy—słodzin, buraków, zup żadnych, po­
lewek ze śróty czy otrąb, dawaćby nie należało, a 
zastępować surrogaty te przeważnie dobrem sianem, 
trochą ziemniaków, otrębami, oraz makuchami, które 
■w większych ilościach zadawane, psują smak mleka, 
w racjonalnych atoli dozach, (23 funtów na sztukę), 
poprawiają niesłychanie jego jakość.

W ten sposób dobrane i utrzymywane krowy, da­
wać będą niezawodnie mleko o 18°/0 śmietanki, która 
dla Warszawy będzie wyborną, lepszą od dzisiejszej 
śmietanki.

Pytanie teraz, czy w ten sposób prowadzony pro­
ceder opłaci się lub nie.

Weźmy podane już poprzednio cyfry wydatków 
przy utrzymaniu 12 krów, z tą różnicą, że z przyczy­
ny kosztowniejszych surrogatów paszy, takowe o 300 
rs. drożej wyniesie, czyli że ogólny koszt utrzymania 
nie 1614 ale 1914 rs. przedstawiać będą.

Krowy te, dając przecięciowo tylko po jednym i 
pół garnca dziennic, dadzą rocznie garncy 6570, 
która to ilość, sprzedana po zwykłej cenie kop. 80, 
uczyni dochód brutto 5356 rs. czyli netto 3442 rs.

Gdybyśmy nawet mylili się nieco wjednej pozycji, 
kosztach utrzymania, gdyby takewe kilkaset rubli 
więcej wynosić miały, to "pytamy, czy i tak procent 
od tysiąca rubli kapitału niedostatecznie wynagra­
dza ryzyko i trudy, czy niedostatecznie opłaca pra­
cę, która przecież żadnych wyższych zdolności nie 

wymaga.
Bez uspecjalizowania się atoli mlecznych zakła­

dów, na produkujące mleko i śmietankę, bez prowa­

dzenia ich umiejętnego w dwu tych kierunkach, War­
szawa ni gdy nie będzie obsługiwaną jak należy, bo 
nadużyć słaba ludzka natura nigdy ustrzedz się nie 
potrafi.

Przystępując do traktowania kwestji mleczarń war­
szawskich, położyliśmy sobie za zadanie wykazać:

1° że o dobry, zdrowy, nie fałszowany produkt, 
tak ważną w wyżywianiu ludności rolę grający, nie­
słychanie w Warszawie trudno;

2° żeproceder mleczny, umiejętnie prowadzony, jest 
korzystnym interesem.

O drugi punkt chodziło nam głównie, pragnęliśmy 
bowiem drobnych kapitalistów do pracy w tym kie­
runku zachęcie.

O ile ciasne ramy Kurjera dozwalały, kwestję wy­
czerpaliśmy.

Teraz słówko odpowiedzi na artykuł nadosłany 
p. R. R.

Chętnie przyznajemy się, iż w cyfrach stawianych 
mógł mały błąd się zakraść. Błąd ten atoli w jednej 
jedynej tylko przypuszczamy rubryce — kosztach u- 
trzymania. Rozmiary jego wielkie być nie mogą. 
Rzecz znana, że 30 fun. siana na krowę wagi 800—900 
fun. najzupełniej wystarcza. Niechaj pan R. R. czy­
ta Grouwena, Wolffa, Settegasta, Gohrana, Maye i 
kogo zechce. Ceny siana wiadome są. Jeżeli żywie­
nie zbyt drogo kosztuje, dowodzi nieumiejętnego pro­
wadzenia procederu—nic więcej.

Od cyfry przez nas postawionej, niech pan R. R. 
odejmie nawet kilkaset rubli na zwiększone wydatki, 
to i tak dochód netto świetnie się przedstawi.

Książki,na jakie się pan R.R. powołuje,niczego nie 
dowodzą. Wiele jest najlepszych interesów, szwan­
kujących z powodu niedbałego lub nieumiętnego ich 
prowadzenia; tego dowodzić nie trzeba.

Nie dziwi nas, że ktoś pragnie precher pour^sa pa- 
roisse, ale dziwi powoływanie się na siebie i swoje 
książki.

Przytaczane cyfry dowodzić tylko co najwyżej mo­
gą, że proceder źle jest prowadzonym, nigdy zaś nie 
osłabia tego, cośmy w trzech numerach Kurjera do­
wiedli—w obec zwłaszcza znanego faktu—braku do­
brego, nie fałszowanego mleka w Warszawie. L)ixi...

Faustyn Bicz.

NEKROLOG.

t
 Zmarły w dniu 10 stycznia, Wiktor Ko­
chański, był głównym inspektorem służby 
cywilno-Iekarskiej w Królestwie Polskiem i pre­
zesem rady lekarskiej, to jest zajmował najwyższe 

tutaj stanowisko lekarskie, do którego doszedł zdol­
nościami i niezmordowaną pracą.

Urodzony w roku 1809 w Wilnie, pobierał wyż­
sze nauki w tamecznym uniwersytecie, a zaszczycony 
stopniem doktora medycyny, objął on w r. 1829 obo­
wiązki młodszego lekarza w podolskim pułku kira- 
sierów lejb-gwardji, a w r. 1830 przeznaczony został 
do wojskowego gwardyjskiego szpitala w War­
szawie.

Odtąd już stale do końca życia w mieście naszcm 

przebywał, a przeszedłszy w roku 1832 do służby 
cywilnej, objął posadę ordynatora w szpitalu św. Du­
cha, w którym we dwa lata później został naczelnym 
lękarzem.

Jednocześnie też pełnił obowiązki i profesora w In­
stytucie położniczym.

Była to najświetniejsza epoka jego praktyki lekar­
skiej, a trwała do czasu, kiedy objąwszy obowiązki 
administracyjne, praktyki zupełnie zaniechał.

Od zawiązania czasowej rady lekarskiej w r. 1836 
aż do jej rozwiązania był stałym jej członkiem-se- 
kretarzem naukowym i nakoniec ód roku 1857 pre­
zesem.

Zostawszy w r. 1849 pomocnikiem głównego in­
spektora służby zdrowia, Którym był naówczas radca 
tajny Czetyrkin, po wyjściu tegoż do emerytury, zajał 
jego miejsce i pełnił te obowiązki do czasu reorgani­
zacji służby cywilno-Iekarskiej, w r. 1865, w którym 
na własne żądanie, przesłużywszy lat 35, otrzymał 
uwolnienie od wszystkich spełnianych przezeń obo­
wiązków lekarskien.

Po kilku latach wypoczynku ś. p. Wiktor powoła­
ny został w r. 1871 na członka Rady miejskiej do­
broczynności publicznej, oraz na kuratora szpitala św. 
Łazarza i te urzędy do końca życia piastował.

Nie wątpimy, że ktoś ze świadków działalności 
praktyczno i urzędowo-lekarskiej nieboszczyka, szcze­
gółowo prace jego rozbierze; nie przepomni on zape­
wnie o tej świetnej organizacji, jaką służba lekarska 
w Królestwie, jego staraniem otrzymała, wspomni 
o zasługach jego na polu ekonomicznem przez uchro­
nienie mieszkańców od strat w skutek tak częstego 
upadku bydła, wspomni o tern, że ś. p. Kochański 
był prezesem komitetu, któremu poruczoną była or­
ganizacja akademji medyko-chirurgicznej w Warsza­
wie, oceni jego prace lekarskie, szczególniej tyczące 
się medycyny sądowej, poda do wiadomości wydane 
w czasie jego głównego zarządu, oraz poprzednio 
pod firmą Rady lekarskiej instrukcje, które wpłynęły 
na wzorowe urządzenie służby lekarskiej i farmaceu­
tycznej w Królestwie i t. d. i t. d.

Pozostawiamy to wszystko specjalistom.
Co do nas nadmienimy tylko, że był to człowiek 

prawy i napróżno wrogi jego, których ambicji nie 
mógł zadowolić, a nadużyć pokrywać nie ćhciał, 
rzacali nań potwarze, posądzając go o interesowność 
w działaniach.

Był to fałsz; lekarze niekiedy dochodzą do zna­
cznych majątków, główni administratowie zbierają 
kapitały lub żyją nad dochody. Wiktor Kochański 
miał praktykę szczęśliwą, pobierał znaczną płacę, 
a jednak i wystawnością życia się nie odznaczał i ma­
jątku żadnego po sobie "nie zostawił.

Patrzyliśmy przez lat 25 i przytem z blizka na 
jego czynności urzędowe i powtarzamy to raz: 
jeszcze—był to urzędnik prawy.

Jako człowiek odznaczał się ś. p. Kochański cha­
rakterem łagodnym; uprzejmy"on był dla wszystkich, 
wylany dla przyjaciół, którzy do końca życia zacho­
wali dlań najszczerszy szacunek, a po śmierci oddają 
hołd jego pamięci. J. P.

KRÓL REPORTERÓW.
Paryż podejmuje obecnie u siebie słynnego podró­

żnika po Afryce „pierwszego dziennikarza' w świę­
cie, odnalazcę Livingstone'a, znakomitego turystę 
Stanley’a.

Losy korespondenta z placu boju, to także cieka­
wa epopeja, pełna niebezpiecznych przygód, trudów, 
niespodzianek, w których czasami głowę zgubić mo­
żna, ale taki wojenny reporter ma przynajmniej po 
za sobą drogę odwrotu, w koło siebie cywilizację 
i pogtęp Europy.

Inna rzecz błądzić całemi miesiącami pośród dzi­
kich ludów Afryki, walczyć z n aj straszniej szemi prze­
szkodami, narażać się na niewypowiedziane niebez­
pieczeństwa, być jedynym europejczykiem wśród 
Barbarzyńskich nora, szukać dróg wśród pustyni, jak 
to czynił Stanley przez całe trzy lata, być reporte­
rem jednego z największych pism perjodycznych 
i przez trzy lata nie widzieć nawet gazety!

Historja jego życia wydaje się feljetonem na efekt 
napisanym; a odróżnia ją tylko ta mała bagatelka od 
sensacyjnego artykułu, iż jest prawdziwą.

Onego czasu, wszakże za naszej już pamięci czytel­
niku, Theodorus, król negrów, szpetnego lica i cie­
mnej barwy konkurent, oświadczył się królowej An- 
glji; rozumie się, że dostał rekuzę. Wojska angiel­
skie podburzone zuchwałością czarnego monarchy, 
wylądowały w Afryce, a z niemi cała czereda repor­
terów i rysowników, którzy ciekawą Europę zasypy­

wać mieli swemi korespondencjami o tej zajmującej 
kampanji.

W Ameryce zaś w tym samym czasie pewien mło­
dy człowiek, nazwiskiem M. James Gordon Bennet, 
który po swoim ojcu odziedziazył drobnostkę: dzien­
nik, ale pierwszy dziennik całej prasy na obu pół­
kulach, pod tytułem: Newyork Herald, poszukiwał 
korespondenta.

Chodziło o to, aby potentat amerykańskiego dzien­
nikarstwa za iakąkolwiek cenę miał pierwsze szcze­
góły o kampanji afrykańskiej.

Jakoś nikt się nie nadawał wymaganiom reda­
ktora.

Pewnego dnia przynoszą panu Bennet kartę z na­
zwiskiem: Stanley, nic więcej tylko Stanley!

Nie było w redakcji nikogo, ktoby cośkolwiek 
wiedział o Stanleyu wówczas, oprócz — naczelnego 
redaktora; godny potomek swojego ojca, przezorny 
i sprytny fachowicz w zawodzie dziennikarskim, nie 
zapomniał nigdy o swojem piśmie, każdy ważniejszy 
talent zwracał jego uwagę i dla tego też w pugilare­
sie pana Benneta figurowało pomiędzy „utalentowany­
mi" współpracownikami prasy nazwisko Stanleya. 
którego sprawozdania© powstaniu siuksów zamieszcza­
ne w Trybunie, swojego czasu wielkie budziły 
zajęcie.

Stanley został przyjęty; zrobił on Bennetowi pro­
pozycję pisywania korespondencyj z Afryki dla Try­
buny i Heralda, którego redaktor rzuciwszy krótkie, 
badawcze spojrzenie na młodego, dzielnego człowie­
ka, stojącego przed nim—rzekł;

— Pojedziesz pan, albo w moim wyłącznym intere­
sie, albo interesu nie zrobimy.

— Ależ to pociągnie koszta ogromne...
— Mniejsza z tem!
W kilka chwil później kontrakt został podpisany i 

Stanley wyjechał do Abissynji. Spełnił on wszelkie 
oczekiwania swego redaktora, a p. Bennet miał przy­
jemność przesłania rządowi angielskiemu pierwszej 
wiadomości o zwycięztwie armji królowej i o samo­
bójstwie czarnego monarchy.

Rząd angielski rozporządzał wówczas wszelkiemi 
środkami transportowemi, miał do swojego użytku 
wszystkie linje telegraficzne, a mimo to telegram 
Stanley a odebrano w Londynie o pół godziny wcze­
śniej, od depeszy urzędowej.

Bennet udał się natychmiast po otrzymaniu tele­
gramu, do wydziału spraw zewnętrznych, gdzie po­
dejrzewano autentyczność wiadomości.

.—. Myśmy jeszcze nie otrzymali żadnego zawiado­
mienia, rzekł minister.

— To nic, otrzymacie je panowie później, odparł 
spokojnie, pewny swego redaktor Heralda, polegający 
zupełnie na swoim reporterze.

I rzeczywiście, podczas rozmowy, przyniesiono 
urzędową depeszę; sława Stanley’a została ugrunto­
waną. Angielska prasa stawiała mu najkorzystniejsze 
warunki, lecz Stanley pozostał wiernym Bennetowi, 
któremu zawdzięczał całą karjere.

Stanley bawił właśnie w Madrycie, kiedy los Li- 
viogstone’a, poruszył uwagę całego uczonego świata.

— Gdzie jest Livingstone? pytano ze wszech stron
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papierów na kopercie, ora?? t& sprawdzeniem przez 
pocztę zawartości koperty.

c= Jak nas zapewniają powstał w ministerjum pro­
jekt, zakazu przywożenia szyn z zagranicy. Prawo ta­
kie ma być bodźcem dla rozwinięciaw Cesarstwie 
i u nas fabryk szyn z żelaza i stali bessemerowskiej, 
które ołbrzymiemi partjami dotąd sprowadzano.

s= Od dnia 1 do 15 stycznia roku bieżącego, prze­
wieziono drogą żelazną warszawsko-wiedeńską i byd­
goską, dostarczonego z krajn i z Rossji: żyta pudów 
1535^5, pszenicy pudów 54400, jęczmienia pudów 
16800, owsa pudów 48569, grochu pudów 6042, 
gryki pudów 2 522, kaszy gryczanej pudów 8152, 
siemienia lnianego pud. 7 548. Do Szlązka i Austrji: 
żyta pud. 40 839, grochu pud. 1036, owsa pud. 4o0. 
Do Prus przez Aleksandrów: żyta pud. 1100, pszeni­
cy pud. 2458, owsa pud. 8731, grochu pudów 2412, 
siemienia lnianego pud. 976.

Od węgla kamiennego przewożonego drogą 
obwodową na prawy brzeg Wisły, droga żel. warsz,- 
wied., oprócz należności frachtowej do Warszawy, bez 
doliczenia rogatkowego, pobiera następujące opłaty: 
z Warszawy do st. Praga drogi żel. war.-terespol. po 
0.75 kop., do drogi nadwiślańskiej po 0.67, do drogi 
petersb. po 0.70 od puda.

= Podług ukazu Rządzącego Senatu, z dnia 10 
maja 1877 roku, w bieżącym roku ma być dopełnio­
ny pobór rekrutów, w ilości 218 000 tysięcy ludzi. 
Koszt ogólny przyjęcia takiej liczby rekrutów, wy- 
nosićbędzie 2 197 000 rs., co stanowi o 380 000 ru­
bli więcej, od wydatków na ten sam cel roku ze­
szłego. __________

«=» W lutym, drugi wydział kryminalny sadu okrę­
gowego warszawskiego udaje się do Włocławka, dla 
sądzenia spraw karnych.

■=> Głośna sprawa pana D...., u którego w zacho­
waniu był niedźwiedź z menażeiji Bartelsa, rozpatry­
waną będzie niezadługo w jednym z wydziałów kry­
minalnych sądu okręgowego warszawskiego. Pan D. 
oskarżony jest o nieostrożność, w skutek której nastą­
piła śmierć służącego.

=> Dowiadujemy się, iż zarząd tutejszego miasta po­
stanowił w roku bieżącym urządzić chodnik asfal­
towy od bramy wchodowej do kościółka św. Barba­
ry na Koszykach. Parafianie tej ustronnej świątyni, 
z wielką przyjmą wdzięcznością postanowieni® magi­
stratu, jesienną bowiem pora wśród roztopów po 
gliniastym gruncie, nie łatwo było dostać się do ko­
ścioła.

•= Na ulicach bliżej cytadeli położonych, jak na 
Zakroczymskiej, Przyrynku, Nowem-Mieśeie, Szero­
kiej i Wązkiej Freta, rozstawiono żołnierzy na kwa­
terach; w’domaeh więcej mających zabudowań przezna­
czono po 20 żołnierzy, zas w mniej zabudowanych 
po 10.

31. —* 3 *■"

muzyk a;
~B— Kwiat publiczności prawdziwie muzykal­

nej zgromadził się wczoraj do resursy Obywatelskiej 
na koncert Aleksandra Zarzyckiego.

Nie byli to zwykli koncertowi słuchacze ściągnięci 
zapobiegliwością reklamy, stosunkami koncertanta, 
lub sztucznym programatem schlebiającym wszelkim 
dyletanckim gustom i guścikom.

Pan Zarzycki miał koło siebie andytorjum, które 
przyszło po zdrowe wrażenia, niezamącone popisowe- 
mi efektami, publiczność, która szanuje sztukę i ceni 
w koncertancie poważnego, gruntownego jej przed­
stawiciela.

1 wszyscy usłyszeli to, czego się spodziewali, a na­
wet więcej niż się spodziewali, bo gra pana Zarzyc­
kiego wzmogła się w ciągu długiej przerwy między 
ostatnim, a wczorajszym występem artysty na estra­
dzie, spotężniała, a nawet przekształciła się w pe­
wnym kierunku.

Do dawniejszej świetności techniki, stawiającej 
zawsze pana Zarzyckiego na pierwszorzędnem miej­
scu między pianistami Lisztowskiej szkoły, do bra­
wury i siły przybył żywioł fantazji, który najbujniej 
zakwita w ciszy, skupieniu, a tępieje i więduie nie­
jednokrotnie w częstem zetknięciu z odmętem estra­
dowych wystąpień.

Dzięki temu oryginalnemu, samodzielnemu poloto­
wi fantazji, warjacje symfoniczne Schumana, wzrosły 
w grze p. Zarzyckiego do podniosłości prawdziwego 
poematu. Dawno już nie słyszeliśmy interpretacji, 
któraby tak całkowicie rozwiązała zagadkę indywi­
dualnego traktowania kompozytora z zachowaniem 
ogólnych znamion jego stylu i charakteru.

Nie należy wszakże zapominać, że cechą indywi­
dualności p. Zarzyckiego, jest rzadka w artystach ró­
wnowaga między inteligencją, a imaginacją ochrania­
jąca gro koncertanta, zarówno od czułostkowości, jak 
od oschłej sztywności. Taka równowaga potrzebna 
była w wykonaniu Tria Schumana (w towarzystwie 
p. Trombiniego i Goebelta). Pan Zarzycki z wielką 
trzeźwością trzymał tu na wodzy fantazję, która błą­
ka się często w tej kompozycji w mgłach zawikłanej 
jakiejś mistyki. Traktowane w ten sposób Trio, stało 
się przynajmniej o wiele jaśniejszem — a piękności 
scherza i andante wyraźniej się uwydatniły.

Lisztowski przekład Fantazji i Fugi organowej Ba­
cha, trzymał p. Zarzycki w stylu szerokim imponu­
jącym powagą, a zastosowanym do natury instrumen­
tu, co się nie zawsze nawet takim specjalistom jak 
Saint Saens udaje.

Świetne próby efektownej, pełnej blasku techniki, 
mieli słuchacze w czterech etiudach Szopena, Liszta, 
Henselta i Rubinsteina; a perłą najczystszego uczucia 
był nokturn Szopena oddeklamowany z prostotą fra­
zowania nie zatrącającą ani na chwilę o manierę, zwy­
kłą u wielu powołanych a nie wybranych Szopeni- 
ytów.

£j^centant wystąpił również jako kompozytor 
z wielkim powozem pełnym oryginalności i dosadnej 
charakterystyki; z Bgarollą, utworom na wskrós, 

i z tem samem zapytaniem zwrócono się do Benneta 
przebywającego wówczas w Paryżu.

Krezus dziennikarzy, ambitny redaktor najpoczy­
tniejszego pisma w Ameryce, który swoich korres- 
pondentów wysyłał do bieguna północnego, którego 
reporter p. ’Macgahan, pomimo. zakazu umiał się 
wkręcić do głównej kwatery armji rossyjskiej, idącej 
przeciw Chiwie, który z urzędu i dla honoru swojego 
pisma chciał i musiał wiedzieć o wszystkiem, posta­
nowił i na to pytanie odpowiedzieć. Zatelegrafował 
do Madrytu, a w dwadzieścia cztery godzin potem, 
Stanley znajdował się w Paryżu.

— Masz pan odwagę odszukać Livingstona? zapy­
tał go Bennet, na co otrzymał lakoniczną odpowiedź:

— Spróbuję.
W kilka dni później Stanley wyjechał po raz drugi 

do Afryki.
O szczegółach tej podróży pisały swego czasu 

obszernie wszystkie dzienniki.
Obecnie jeden z współpracowników Figara pan 

Iwan de Woestine, korzystając ze sposobności, od­
wiedził Stanley’a w Paryżu i podaje niektóre szcze­
góły z rozmowy z nim.

Stanley puściwszy się śladem wszystkich wypraw 
natrafił na rozbójnicze bandy, strasznego herszta Mi- 
rambo, który jak bandyta—nie jak wojownik —uży­
wał broni i swobody, napadając przeciągające kara­
wany.

Stanley zebrał swoich ludzi i zaproponował im u- 
derzyć na zbójów; w pierwszej chwili zgodzili się 
^Ważnie, lecz gdy się Mirambo zjawił, odwaga u- 
®'ekła, a z nią i cała eskorta Stan ley A, który dzięki 
?ylko ciemności i wysokim burzanom uniknął niechy- 

śmierci.
^ie udały się środki rozbicia bandy; potrzeba tedy 

poezją przeniknionym, i z trzema pieśniami odśple- 
wanemi przez panią Uszyńekę.

Podnosiliśmy już na tem miejscu wyższe zalety 
pieśni Zarzyckiego: głębokie wniknięcie w ducha 
tekstu, świeżość pomysłów melodyjnych, oryginal­
ność akompaniamentu, a przedewszystkiem unoszące 
się nad niemi tchnienie prawdziwej poezji: wszystkie 
te właściwości zjednoczyły się w kompozycjach wpi­
sanych na wczorajszy program, a szczególniej w je­
dnej p. t. „Różne łzy,® poetycznej plecionce liryki 
i dramatu.

Chcąc jednak lepiej ocenić całą piękność tych pie­
śni, trzeba je słyszeć śpiewane przez panią Uszyń- 
skę. Szczere uczucie, intelligentne uwydatnianie naj­
drobniejszej intencji kompozytora w połączeniu ze 
smakiem wytwornym i z rozwijającą się ciągle umie­
jętnością spożytkowania skromnego materjału wokal­
nego, oto cenne przymioty tego śpiewu, który zbyt 
rzadko brzmi z estrady koncertowej.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
e= Cyrkularz okręgu naukowego warszawskiego 

za miesiąc grudzień, donosi o zatwierdzeniu przez mi­
nistra oświecenia publicznego następujących stypen- 
djów:

1) Jenerał-majora Tutczek, kapitał rs.4000, od któ­
rego procenty mają być użyte na utrzymanie szkoły 
elementarnej we wsi Zagoście w guberni kielec­
kiej.

2) Ksawerego Rogowskiego, kapitał rs. 3000 pro­
cent na stypendjum dla uczniów z rodziny Rogowskich 
i Dziewulskich.

8) Małgorzaty Morawskiej kapitał rs. 3000, pro­
cent na stypendjum w uniwersytecie warszawskim, 
dla sieroty najwięcej odznaczającego się pilnością, i 
moralności. Stypendjum powyższe wchodzi w życie 
dopiero od r. 1887.

4) Józefa Chmielewskiego, kapitał rs. 3000, pro­
centy na stypendjum dla pomocnika aptekarskiego 
uczęszczającego na kursa w uniwersytecie warszaw­
skim.

5) Petronelli Baumanowej a) kapitał rs. 2000, od 
której procent przeznaczony na stypendja dla bie­
dnych uczniów gimnazjalnych wyznania mojżeszowe- 
go i b) kapitał rs. 3000, od którego procenty na sty­
pendjum dla studenta wydziału filologicznego w uni­
wersytecie warszawskim wyznania mojżeszowego, lub 
w braku kandydata dla studenta wydziału matematy­
czno-fizycznego lub innego wyższego zakładu nau­
kowego.

6) Macieja Ławrynowicza, kapitał rs. 400 w listach 
likwidacyjnych dla instytutu głuchoniemych i ocie­
mniałych w Warszawie.

«=■ Od nowego roku zmieniony został sposób prze­
syłki pocztowej akcyj i w ogóle papierów procento­
wych. Wiadomo, że papiery te w formie czasowego 
wyjątku, przesyłano dotychczas w zwykłych warto­
ściowych pakietach bez asekuracyjnej opłaty—obe­
cnie zaś przesyłka ich ma być dopełniana z uiszcze- 

jnieą^t^rojłaty^oznaczeniem^nominalii^^artości  ̂

było obejść ją, kołując daleko bokiem z ogromnym 
wysiłkiem i ostrożnością.

Po długich korowodach dostał się Stanley na 
wzgórza, z których w dolinie obaczył osadę jakąś, 
ale tak cichą i opuszczoną na pozór, jak gdyby w niej 
wszyscy mieszkańcy powymierałi. Mając wyborne 
pozycje na wzgórzach, chciał się Stanley przekonać, 
czy osada jest zamieszkałą i jakiego ducha bliźnich 
spotyka w tej odludnej stronie. Dano kilka wystrza­
łów sygnałowych, które wywabiły ukrytych mie­
szkańców. Przyjęcie było nadspodziewanie sympa­
tyczne; wśród okrzyków powitania zdawało się 
Stanleyowi, że usłyszał kilka wyrazów angielskich.

Zkąd u krajowców ten język?—któż rozrzucił tych 
kilka słów angielskich w głębi środkowej Afryki, je­
żeli nie anglik jaki? — może tu bawił, może jeszcze 
bawi, a jeźli anglik, to któżby inny jeźli nie Living­
stone odważyłby się zapuścić w te strony?

Przypuszczenia go nie zawiodły, — rzeczywiście 
Livingstone znajdował się-jeszcze we wsi. Przywita­
nie obu podróżników, z których jeden aż z Europy 
przybył szukać drugiego, było szczególniej charakte­
rystyczne, godne chyba oryginalnych synów Albionu.

Setki mil oddzielały ieh od kresów cywilizacji; 
zamiast paść sobie w objęcia ze wzruszenia, uściskać 
się,—obaj zachowali cały spokój, całą mglistą flegmę 
anglików.

Stanley, salutując po wojskowemu, zapytał.
— Czy mam zaszczyt mówić z dr Liviugstone’m?
—- Któż pan u djabła jesteś właściwie? spytał na­

wzajem uczony turysta.
— Jestem reporterem „Niujorskiego Herolda" 

i otrzymałem polecenie odszukania pana.
— Także warjacki pomysł ze strony pańskiej re­

dakcji, odrzekł > lekceważeniem Livingstone, zamiast 
podziękowania.

Znużony podróżą, zmęczony febrą i gorączką miał 
on zamiar wypocząć nieco w tej osadzie i przygoto­
wać się do dalsze j drogi. Stanley zaś dopełni wszy 
swego zadania, nie miał nic więcej do roboty, jak 
bezzwłocznie o rezultacie swoich poszukiwań donieść 
„Heraldowi.*

Pozostawiwszy Livingstone’a na miejscu i opatrzy­
wszy go niektóremi artykułami potrzebnemi do le­
karstw i badań po drodze, sam wrócił — do Eu­
ropy. .

Po śmierci Livingstone’a, Stanley podjął się dokoń­
czyć jego pracy, i w tym celu po raz trzeci wybrał 
się do Afryki, gdzie przez lat trzy dla dobra nauki 
walczył z trudną do uwierzenia wytrwałością prze­
ciw wszelkim zaporom i przeszkodom. Dość powie­
dzieć, że musiał on stoczyć. 32 bitew i że-z 146 jego 
ludzi, 35 padło w drodze a 9-cin uległo po skończe­
niu wyprawy rozmaitym chorobom.

O szczegółach tej podróży pisał już obszernie nasz 
korespondent z Londynu.

Dodać tu należy, że droga całej tej ekspedycji wy­
nosiła 7300 mil ang. czyli 11000 kilometrów. Stanley 
wiózł z sobą wszystkie przybory i instrumenty do ba­
dań naukowych potrzebne, przy pomocy których mógł 
tak znakomite rezultaty osiągnąć dla nauki*

Upały w czasie całej, tej wyprawy dokuczały mn 
ogromnie, a częstemu używaniu chininy przypisuje. 
Stanley tak wczesne posiwienie włosów.

Teraz sobie odpoczywać będzie w^Ęuropie, podzi­
wiany przez cały świat naukowy i przez laików, 
a najbardziej zapewnie przez dziennikarzy i—reporte­
rów, którzy mu takiej sławy i dochodów zazdrościć 
nie przestaną, 4-
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= Mianowani zostali nauczycielami religji: ks. Ka­
rol Brzęczkowski przy szkole wyższej rzemieślniczej 
w ni. Łodzi; ks. Antoni Wróblewski przy jednokla- 
sowych i dwuklasowych szkołach miejskich żeńskich 
w Warszawie; ks. Józef Adamczyk przy scminarjum 
nauczycielskiem w Jędrzejowie.

= Uzyskali świadectwa na nauczycieli i nauczy­
cielki prywatne: p. Wacław Maurycy Nowicki, oraz 
pp. Ludmiła Rapacka, Marja Aranowicz, Marja Ara- 
tomska, Eugenja Stepanow, Olga Rożdestwieńska 
i Bronisława Koleszczyńska.

= W ciągu tygodnia od 6 do 12 stycznia r. b., 
przyrost ludności w Warszawie był następujący.- 
urodziło się 196 (chłopców 98, dziewcząt 98), religji: 
prawosławnej 11, rzymsko katolickiej 103, ewange­
licko-augsburskiej 10, ewangelicko-reformowanej 2, 
wyznania mojżesżowego 71. W liczbie nowonarodzo­
nych była z nieprawego łoża jedna dziewczynka. 
Zmarło w ciągu powyższego czasu 204 osób, mniej o 
12, jak w tygodniu poprzedzającym. Znaczniejsze 
choroby powodujące śmierć pyły: szkarlatyna (11), 
zapalenie oskrzeli" i płuc (29), suchoty płuc (59), 
nieżyt kiszek (35). Co do śmiertelności, największa 
okazała się w cyrkułach: 1/XI Zamkowym (51), VII 
Wolskim (47), najmniejsza: IX Łazienkowskim (13), i 
XII Prazkim (4). W szpitalach zmarło 35 osób. Mał­
żeństw zawarto 25. Z tych w kościele katolickim 18, 
wyznania mojżesżowego 7.

=« Targ prążki w ciągu tygodnia od 6 do 12 sty­
cznia, mniej był ożywiony, jak w tygodniu poprze­
dzającym. Bydła stepowego przypędzono wołów 
sztuk 1100, krowę 1; miejscowego: wołów 160, krów 
89. Woły wszystkie wyprzedano, krów zaś tylko 59. 
Dojnych krów było w targu 27. Było tóż na targu 
wieprzów 1 800, z których wyprzedano małą ilość 
(600), cieląt zaś przypędzono 1 070. Przez rogatki 
pfzewieziono mięsiwa pudów 3 290 (mniej o 1 050 
pud., j’ak w tygodniu poprzednim), Co do cen przed­
miotów najniezbędniejszych, takowe utrzymały się te 
same, oprócz chleba razowego, którego cena za funt 
z 3 kop., zeszła do 2 i pół.

=» Wędrowiec donosi, iż jeden z naszych przyro­
dników pracuje nad dziełem o stosunku między darwi- 
nizmem a moralnością.

j=» Dzieło Edgara Quinet „L'esprit nouveau* (duch 
wieku) tłomaczone jest obecnie na język polski.

ta Praca p. Funck Brentano p. t. „Cywilizacja ijej 
prawa* ma podobno wyjść w przekładzie polskim.

«=3 Wyszedł z druku tom czwarty pism Kremera. 
Tom ten oprócz dokończenia wykładu systematycz­
nego filozofji, zawiera początek wykładu logiki, któ­
ry jest ostatnią a nieznaną jeszcze pracą, znakomite­
go naszego myśliciela.

«= Fotogramy ś. p. Aleksandra lir.(Wielopolskiego, 
margrabiego Myszkowskiego, znajdują się w zakła­
dzie Kostki i Mullerta.

=a Bal na korzyść ubogich, pod opieką Towarzy­
stwa dobroczynności pozostających, odbędzie się 
w dniu 16 p. m. (w sobotę).

b=> Dowiadujemy się, iż w jednej z dyrekcyj szcze­
gółowych towarzystwa kredytowego ziemskiego po 
śmierci jej prezesa, miejsce to jest opróżnione,—nikt 
bowiem z radców, ani stowarzyszonych, którym to 
proponowano, zająć tej posady nie życzy sobie, oba­
wiając się przewidywanej w krótkim czasie ruiny ma­
jątkowej. Nie dziwimy się temu wcale, gdyż uposa­
żenie prezesa dyrekcji szczegółowej na prowincji, za­
ledwie rubli 1500 rocznie, nie odpowiada ani jego 
stanowisku ani wydatkom z tem połączonym, nie mó­
wiąc już o stratach jakie przez zupełne porzucenie 
gospodarstwa elekt obywatelski w swym majątku po­
nosić musi.

Trudno wszakże zrozumieć nam tej anomalji, izby 
obok tak szczupłej pensji, mieszkanie prezesa zwła­
szcza w nowowystawionych domach towarzystwa 
zajmowało kilkanaście pokoi i salonów. Tak zwany 
grosz administracyjny na podwyższenie etatów zu­
pełnie wystarcza, że jednak dotychczas to podwyż­
szenie nie nastąpiło, przyczyny tego szukać należy 
już to w źle zrozumianej ekonomii, już tóż, że oszczę­
dności na etatach, przeznaczane bywają na restauracje 
i różne ulepszenia w gmachach własnością towarzy- 

grosz admini- 
członków wy- 

?c i nie powi- 
Iwracany.

stwa będąc.,
A przecież stowarzyszeni wnoszą 

straevjny, głównie na wynagrodzenie 
bieralnych i pędników, me może wr 
nien on być od przeznaczenia swego o<

== Ze sfer teatralnych. , , . .
Przychodzi nam dzisiaj przykrd zanotować wiado 

domość. Panna Popielówna utalentow?11^ pnjJlftWlJ' 

na komedji, uległa ciężkiej chorobie, która od dni kilku 
nie pozwala jej wstać z łóżka.

Silna gorączka budziła obawę tyfusu, doktór je­
dnak leczący z całą euergją chorą artystkę, utrzymu­
je, że choroba jej nie przedstawia niebezpieczeństwa.

Żółkowski również jest chory, lecz powraca już do 
zdrowia i prawdopodobnie w tych dniach ukaże się 
na scenie.

Komedja Lubowskiego, p. t. „Pogodzeni z losem* 
z której codziennie odbywają się sceniczne próby, wy­
stawioną ma być przy końcu przyszłego tygodnia.

Słyszeliśmy, że reżyserja dramatu i komedji chcąc 
spożytkować wszytkie pierwszorzędne siły naszego 
dramatu, zamierza wznowić dla pani Rakiewiczowej 
tragedję Schyllera, p. t „Marja Stuart,* jak również 
„Gabryelę,* komedję Augier’a z tą artystką w roli 
tytułowej.

Nowy dramat Wincentego Rapackiego, p. t „Maćko 
Borkowicz* będzie wkrótce grany w teatrze krakow­
skim na benefis pani Hofmanowej.

Osoby, które miały sposobność poznać „Maćka* 
twierdzą, że przewyższać on ma wszystkie utwory 
autora „Wita Stwosza*.

Mówiono nam, że „Maćko* ma być wkrótce druko­
wany w jednej z warszawskich illustracyj.

Opera nasza jest zajęta próbami z opery „Mignon", 
która wystawioną będzie w przyszłym tygodniu z pan­
ną Chiomi w tytułowej partji.

«=> Prezes dyrekcji teatrów rzeczywisty radca sta­
nu Ochmistrz Najwyższego Dworu Muchanowpowró­
cił do Warszawy. 

=s Mówiono nam, iż Tygodnik powszechny zmienia 
podobno wydawcę. 

= Mamy przed sobą ostatni numer Kłosów
Przedstawia on się pod względem tekstu i illu- 

stracji niezwykle okazale.
I tak spotykamy tu charakterystyczne głowy Cour­

beta i Koronowicza, wspaniały „Sabbat“ Andriollego 
(do powieści Orzeszkowej „Meir Ezofowicz,“) dalej 
kilka szkiców humorystycznych Jakora, wreszcie 
imponujący drzeworyt z cennego obrazu Dubufe’a, 
przedstawiającego biblijną Thamarę.

W tekście czytamy sympatyczny artykuł angiel­
skiego krytyka muzycznego Iluefiera „O Szopenie" 
przełożony przez Lewestama; nadto, prócz prac roz­
poczętych, życiorys Koronowicza przez Korotyńskiego 
i słowo o Siemieńskim wyrzeczone przez arcymistrza 
naszej powieści.

Tak więc redaktorowie i artyści złożyli się na 
rzeczywiście efektowną całość.

«=> Z upoważnienia JEksc. Głównego Naczelni­
ka kraju, nrabiego P. E. Kotzebue, urządzona bę­
dzie w ochronie Maryjskiej, przy ulicy Franciszkań­
skiej w domu pod Nr 2 (nowym), wystawa robót pół­
rocznych, wykonanych przez dzieci wychowywane 
w tej ochronie, i wskutek wojny, składająca się prze­
ważnie z przedmiotów, mających zastosowanie przy 
pielęgnowaniu chorych i rannych.

Wystawa ta otwarta będzi« codziennie od 15 (27) 
do 22-go stycznia (3-go lutego) r. b. od godziny 1-ej 
do 5-tej wieczorem. Cena biletu wejścia po 10 kop. 
od osoby.

Przewodniczącą wystawy jest pani E. W. Golikow, 
członkami zaś panie: opiekunka ochrony Maryjskiej 
A. A. Kostanda, J. W. Oboljaninowa, L. W. Akinina 
i O. A. Hornberg, kasjerem p. P. A. Sarnowski.

Urządzający wystawę, tuszą sobie,  że cel takowej 
sprowadzi liczną publiczność, okazującą życzliwość 
dla zakładu dobroczynnego, zapewniającego schronie­
nie dla ubogich dzieci i starców.

= Rabunek w dzień biały. . .
Dnia jedenastego bieżącego miesiąca do oberży na 

trakcie z Turobina do Lublina, zajechał pewien oby­
watel ziemski z synem, uczniem gimnazjum.

Podróżni weszli do wnętrza oberży, pozostawiając 
na dworze sanie, wypakowane walizami, a zaprzężo­
ne w parę dobrych koni pod opieką woźnicy.

Gdy ten oddalił się na chwilę po wodę, nagle je­
den z trzech ludzi znajdujących się naówczas wstajui 
zajazdu, wsiadł na zaprzężone same i galopem popę­
dził ku Turobinowi.

Dwaj drudzy oddalili się inną drogą.
Pomimo, że oberżysty nie było w domu, przytomny 

woźnica wsiadł na jednego z jego koni, stojących 
w stajni, i dobrawszy sobie do pomocy towarzysza, za 
głosem dzwonka od sanek dopędził opryszka.

Przystransportowano go do zajazdu wraz z sa­
niami.

W ówczas obywatel udał się w dalszą drogę—a ło­
trzyk... pozostał najspokojniej w oberży.

Gościł on tam wraz z dwoma przybyłymi napowrót 
towarzyszami, aż do przybycia oberżysty — po czem 
znikł.

I Włościanie, którzy naówczas w zajeździe byli, zapy­

tani, dla czego łotrzyków nie przytrzymali, tłoma- 
czyli się, iż jeden ze złodziei jest... czarownikiem i 
mógłby im szkodzić.

Wiadomość tę czerpiemy z Gaz. Lubel.

= W dniu wczorajszym, w drugim wydziale sądu 
okręgowego, rozpatrywaną była interesująca sprawa, 
o obrazę wójta gminy.

Do domu oskarżonej o to przestępstwo właścicielki 
podeszłych już lat, przybył wójt, w celu dopełnienia 
rewizji, gdyż na dwóch jej synów, mieszkających 
z matką, padło podejrzenie o kradzież.

Gdy dokonana na miejscu rewizja stwierdziła do 
pewnego stopnia podejrzenia, dwaj młodzi ludzie za­
brani zostali przez wójta do kancelarji.

Matka udała się za nimi.
Gdy przybyto na miejsce, włościanka miała lżyć 

wójta, mianowicie: nazwać „złodziejem* i powiedzieć, 
że będą go jeszcze „djabli brali.*

Obwiniona na posiedzeniu nie przyznawała się do 
tego, twierdząc, że mówiła tylko: „robicie dzieci mo­
je złodziejami*—oraz, że była pijana.

Świadkowie zeznawali różnie—główną jednak oko­
licznością na korzyść obwinionej było, że sam po­
krzywdzony nie pamiętał, ażeby go podsądna obrzu­
cała innemi, oprocz słów: „djabli brali* obelgami.

Obrońca podsądnej, kandydat sądowy p. Likert, 
główny kładł akcent, jako na łagodniejsze okoliczno­
ści na stan nienormalny obwinionej, rozdrażnienie 
uczucia macierzyńskiego i odurzenia trunkiem, o czem 
świadczą słówa jej powiedziane wówczas: „puśćcie 
mnie, bo jestem pijana*.

Sąd skazał podsądną na trzy dnie aresztu.

— Złożyli ,w Redakcji Kurjera Warszawskiego : 
A. P. rs. 1 dla panny Denker; Stolarze z fabryki Sim- 
lera rs. 10 kop. 50 na kościół W W. Świętych.

— Art nad. Szanowny redaktorze! Stosownie do 
obietnicy przesyłam rs. 1 jako procent od pożyczo­
nych pieniędzy pp. W. B., L. k. i J. B. z przezna­
czeniem na ubranie dla biednego ucznia gimnazjum. 
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f W dniu 26 stycznia w sobotę, jako w pierwszą bolesną 

rocznicę śmierci, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spo­
kój duszy i. p. Karola Simlera, w kościele św. Krzyża 
o godzinie lO-teJ z rana, na które pozostałe w głębokim 
żalu córki i zięciowie, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za­
praszają. —1416—1—2

f Za spokój duszy ś. p. Filipiny Stolzman, córki ś. p. 
Filipai Ewy z Klassenów Stolzmanów, odbędzie się dnia 26-go 
b. m. to jest w sobotę, o godzinie S tój z rana, Nabożeństwo 
u św. Krzyża, na które pozostały brat wraz z żoną, Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —1438—

f Dnia 26 stycznia to jest w sobotę, jako w ósmą roezni- 
cę śmierci ś. p. Aleksandra Chmielewskiego, obywatela 
ziemskiego, odprawiać się będą żałobne Nabożeństwa w ko­
ściele Narodzenia Najświętszej Panny Marji na Lesznie o go­
dzinie 8-ej z rana, a w kościele św. Antoniego przy ulicy 
Senatorskiej o godzinie 11-tej z rana, na które pozostała 
żona z dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

f Jutro w sobotę, to jest dnia 26 b. m., jako w pierwszą 
rocznicę śmierci ś. p. Karola Simlera, pracujący stolarze 
w jego zakładzie od lat kilkunastu, zapraszają na żałobne 
Nabożeństwo odbyć się mające o godzinie 10*/» z rana, w ko­
ściele św. Anny przy ulicy Krakowskie-Przedmieśeie.—1457—

f W sobotę to jest dnia 26 stycznia r. b., jako w dzień 
urodzin ś. p. Pelagji Joue, odbędzie się Nabożeństwo żało­
bne w kościele parafjalnym na Pradze o godzinie 9-tej ra­
no, na które pozostały w nieutulonym żalu mąż, po stracie 
Najukochańszej żony i najlepszej matki sześciorga osieroco­
nych dzieei, zaprasza wszystkich Życzliwych. —1469—

-j- Jutro dnia 26 b. m. jako w ósmą bolesną rocznicę śmier­
ci, nieodżałowanej ś. p. Matyldy z domu de Wiernek Aspis, 
odprawi się żałobne Nabożeństwo o godzinie 10-tej rano, 
w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, na które po­
zostały mąż, córki, zięciowie i wnuki, Krewnych i Przyjaciół 
zapraszają. —1455—

f W dnin 24 stycznia r. b. po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony ŚŚ. Sakramentami, przeniósł się do wieczności, 
przeżywszy lat 45, ś. p. Jan Szczepiński. Pozostała żona 
z dziećmi, brat i siostra zmarłego, zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo w dniu 26 sty­
cznia r. b. o godzinie 10-tej z rana, w kościele św. Fran­
ciszka przy ulicy Zakroczymskiej a na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 27 stycznia to jest w niedzielę o godzinie 3-ej po 
południu. —1479—

j- Ś. p. Micia, córka nieżyjącego Konstantego Pluto, by­
łego profesora i Katarzyny z Suchodolskich, przeżywszy rok 
jeden miesięcy siedm, w dniu 25 stycznia r. b. powiększyła 
grono aniołków. W smutku pogrążona matka, i rodzeństwo, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok z domu nr 9 przy ulicy Żórawiej na cmentarz 
powązkowski w dniu 26 stycznia r. b. o godzinie 3-ej z po­
łudnia odbyć się mające. —1481—
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— Janiaka, eórka Stefanji'z Szancerów i doktora Arnolda
Liebkinda, przeżywszy lat 2 i miesięcy 5. po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, zmarła w dniu 23 b. m. —1500—

— Pozostała w nieutulonym żalu matka’i bracia po b. p. 
Maurycym Frenklu, składają serdeczne podziękowanie 
Wszystkim Znajomym, Przyjaciołom i Kolegom, którzy na 
swych barkach ponieśli tak drogie dla pozostałych zwłoki na 
miejsce wiecznego spoczynku. Ewa Frenkel i synowie. 1391

TELEGRAMY URZĘDOWE^
Petersburg 24-go. — Telegram urzędowy z Kazan- 

lyku z d. 22 b. m. donosi: Wysłany w nocy z d. 18 
na 19 pułkownik Poniutyn wraz z pułkiem uglickim 
jedenastym bataljonem strzelców i dwoma działami 
przeciw nieprzyjaciołom, którego doścignął o 12 
wiorst pod Hermanji. Turecki oddział składający się 
z 6 taborów i licznie uzbrojonych mieszkańców został 
po dwugodzinnej gorącej walce pobity i rozproszony. 
Poniutyn zabrał 20000 wozów. Straty nasze w zabi­
tych 4 oficerów i 46 żołnierzy.

Przegląd polityczny.
Kwestja zajęcia Gallipoli ma się w tych dniach roz­

strzygnąć; wprawdzie telegram z Konstantynopola 
zaprzecza pogłoskom, jakoby rossjanie stali już w Ke- 
szan-Czorla i maszerowali ku przystani, mimo to 
z innego źródła zapewniają, iż posunęli się oni o ośm 
mil na południo-wschód oa Adrjanopola pod Uzun- 
koprii w skutek czego przerwaną została komunika­
cja kolejowo Konstantynopola z Dede-aghacz nad 
morzem egejskiem. W każdym razie pozostaje jeszcze 
15 mil do zrobienia i nie ma widoków, aby wojska 
przed 26 b. m. Gallipoli zająć potrafiły.

Wiedeński korrespondent do Nai. Ztg. donosi, iż 
flota angielska w zatoce Bezika stoi ciągle w pogo­
towiu dzień i noc, a podobno i austryjacka marynar­
ka otrzymała polecenie oczekiwania ostatniego hasła, 
do wpłynięcia na pełne morze, jak gdyby „cała Eu­
ropa w’ybierała się na schadzkę do Konstantynopola.*

Głuche wieści o losach Sulejmsna, nabrały obecnie 
wyrazistości; nie wiedziano początkowo dokładnie co 
się zuim stało, teraz ostatnie wiadomości wyjaśniają 
koleje, jakie armja Sulejmaua przepołowiona pod 
Filipopolem przechodziła; jedna część jego wojsk po 
dniu 16 b. m., cofnęła się ku Adrjanopolowi, druga 
zaś pod osobistem dowództwem jenerała ścigana bezu­
stannie straciwszy wszystkie niemal działa połowę, zdo­
łała się przecież przebić na południe i do tarła przez Dra­
mę do Kawała, na wybrzeżu morza egejskiego o jakie 
20 mil od Dedeagacz oddalonego. Tam wojska ture­
ckie oczekują skutków, któreby je zawiozły do Galli­
poli, lecz uwzględniwszy, że 20 000 armja dopiero ze­
brać i uszykować się musi w przystani, że pozbawiona 
dział, nie będzie mogła energicznej akcji rozpocząć, 
te wreszcie potrzebuje czasu, aby się do Gallipoli 
morzem przedostać, nie można wiele liczyć najej 
powodzenie.

W każdym razie Sulejman nie pokpił sprawy ze 
wszystkiem, skoro potrafił przedostać się ku brzegom 
morza i uratować 20000 wojska, chociaż tylko licze­
bnie dla armji tureckiej.

O przyszłych operacjach pod Czorlu, gdzie Mehmed 
Ali z równemi siłami redyfów i nieregularnych od­
działów stanął, nie da się wiele powiedzieć; po pier­
wszych atakach cofną się one prawdopodobnie ku 
Czadaldża, gdzie resztki armji pod dowództwom 
Achmed-Ejuba bronić mają przystępu do stolicy.

Telegram do Pressy nadesłany z Konstantynopola 
powiada, iż nie cała ludność tamtejsza pomimo wez­
wania rządu i zachęty godzi się z ewentualną obroną 
miasta. Jest również silne stronnictwo agitujące w ce­
lu uznania Konstantynopola, jako miasta otwartego; 
Porta zaś przedstawia ciału dyplomatycznemu Euro­
py potrzebę przeszkodzenia czasowemu zajęciu stoli­
cy, które może się zamienić w trwałe.

Zdaje się, iż u rządu zaczynają oswajać się z .tą 
ewentualnością, skoro dyskutują już o niej publicznie; 
jakkolwiek na wypadek zerwania układów pokojowych, 
o których dotąd'jeszcze nic stanowczego nie wiemy, 
Porta zapowiada obronę do ostateczności.

Ks. Milan przesłał W. Ks. Głównodowodzącemu 
droga telegraficzną warunki pokojowe, podjakiemi 
Serbja przyrzeka broń odłożyć. Presse co do pretensji 
terytorjalnych księcia serbskiego podaje między in- 
nemi żadanie zatrzymania paszalików Niszu, Nowiba- 
zaru, Prizrenu, Sofji i Widdynia, co razem wynosi 
przestrzeń 1100 kw. mil austr. z ludnością 4b/»»< 
chrześcijan i 268926 muzułmanów.

Wcale ładny nabytek, gdyby się Serbji uzyskać go 
udało, chodzi tylko o małą bagatelkę, a tó mianowi­
cie o umotywowania stawianych pretensji. . .

Grecja zmieniła gabinet i dąży wszelkiemi siłami do 
wojny, aby jeszcze o ile się da, powetować stracone 
korzyści. Powstanie w Tessalji, i Macedonoji wzma­
ga się bezustannie, aby już niczego do kompletnego 
zawrócenia głowy Porcie nie brakło. . ,

Stanowisko Austro-Węgier w sprawie wschodniej, 
pomimo fałszywych alarmów nie zmieniło się dotych­

czas. Polityka hr. Andrassy’ego, polityka lawirowa­
nia chroniła dotychczas monarchję od Scylli i Cha­
rybdy, i dla bieżącej chwili stała się zbawienną.

Koln. Ztg utrzymuje, iż w Wiedniu w obec ewen­
tualnego zajęcia Konstantynopola, zachowują się jak 
we wszystkiem dotychczas, całkiem biernie, gdyż hr. 
Andrassy wierzy pewnym rękojmiom, iż Rossja sto­
licę sułtańską tylko czasowo zająć zamierza, a o dal­
szych jej losach Europa rozstrzygać będzie.

Telegramy prywatne.
Warszawa 2 5-go stycznia 1878 roku.

Konstantynopol 23-go. — Parlament przyjął adres 
do Sułtana, w którym go uprasza, aby przyśpie­
szyć zawarcie pokoju, a jeżeli takowe jest niemożli- 
wem z powodu wygórowanych żądań rossyjskich, 
uorganizować obronę do ostateczności.

Konstantynopol 23-go. — Izba postanowiła żądać 
od wielkiego Wezyra objaśnienia z powodu zbyt po­
wolnego odstawienia zbiegów koleją, przez co wiele 
turków umarło z zimna.

Washington 23.go. —Senat Blaine wniósł bil, pro­
ponujący bicie dolarów srebrnych, który ma ważyć 
tylko gran, ile uznają za potrzebne dyrektor mennicy 
i sekretarz skarbu, aby go równoważyć z wartością 
złota i który prawnie ma służyć w połowie w wypła­
tach.

New-York 23-go. — Izba niższa przyjęła rezolucję 
przeciw biciu srebra.

Londyn 24-go. Wczoraj odbyła sję narada mini- 
sterjalna. Northcote przyjmował deputacje konser­
watystów, którzy zalecili rządowi, aby większą zwró­
cił uwagę na odroczenie się rokowań przy zawiesze­
niu broni. Norteote przyznał, iż sytuacja jest powa­
żną i zapewnił iż rząd trzymać się będzie ścisłej poli­
tyki neutralnej.

Londyn 24-go. Northcote zapewnił deputacje kon­
serwatywne, iż rząd w razie zagrożenia Konstanty­
nopolowi albo Galipoli — zażąda kredytu. Flota jest 
gotową wpłynąć natychmiast do zatoki Bezika.

Londyn 24-go. — Z Pery donoszą do Daily Te­
legraph, że tureccy delegowani upoważnieni są do 
przyjęcia wszelkich warunków stawianych przez 
Rossję. Z Wiednia telegrafują do tejże gazety, że 
pan Ńowikow wręczył Andrassy‘emu we wtorek 22 
stycznia ogólne zarysy warunków pokojowych ros­
syjskich. Minister spraw zagranicznych zastrzegł 
sobie wyrzeczenie swego mniemania. Do Times do­
noszą z Berlina: Austryjacki gabinet został poufnie 
zawiadomiony o zamiarze Rossji i o posunięciu wojsk 
swoich aż do Konstantynopola. Marszu tego oczeki­
wać należy dopiero wówczas, jeżeli Turcja natych­
miast nie zatwierdzi warunków rossyjskich. Austrja 
zrzekła się dalszych zarzutów względem zajęcia Kon­
stantynopola. Projekt Rossji mierzy do tego, aby u- 
tworzyć z Konstantynopola w ogólnym interesie neu­
tralny okręg.

Times pisze: Porta zawiadomiła mocarstwa, że po­
stara się osiągnąć jaknajkorzystniejsze warunki po­
koju. Co się zaś europejskich mocarstw tyczy, znaj­
dują się one w sytuacji aby interesów swoich same 
broniły.

Rzym 24-go.— Diritto donosi: Ministerjum po­
stanowiło zamknąć obecną parlamentarną serię i no­
wą otworzyć w dniu 14-go lutego.

Rzym 24-go. — Liberia donosi, że vice-admiral 
Buglione di Monale udał się do Neapolu dla objęcia 
dowództwa stałego nad eskadrą, która przytyka do 
Tarentu, dla zabrania zapasów; ażeby po udaniu się 
do Levantu, być na pogotowiu w obec wypadków ra­
dą ministerjalną przewidzianych.

Rzym 24-go. — Włoska flota otrzymała rozkaz, 
natychmiast udać się do Levantu.

Peszt 24-go. — Prezydent ministrów Tisza w sobo­
tę odpowiadać będzie na interpelację wkwestji wscho­
dniej. Wczoraj" interpelowano w kwestji ogranicze­
nia praw zgromadzenia.

Wiedeń 24-go. — Presse donosi: Na dzisiejszej 
konferencji u ministra prezydenta, oświadczył Au- 
sperg, iż gabmet podał się do dymisji. Cesarz za­
trzymał rozstrzygnięcie, aż znanym będzie rezultat 
konferencji.

IFiWera 25-go. — Donoszą do Polit. Corr. z Kon­
stantynopola: Trudności przy rokowaniach zawie­
szenia broni, a zwłaszcza wynagrodzenia Bulgarji, 
jeszcze nie są uchylone. Tureccy delegowani uprosili 
o nowe instrukcje; 110000 wojska ma wkrótce być 
gotowych do obrony Konstantynopola.

Ateny 25-go. — Król grecki i ministerjum wojo­
wniczo usposobieni.

Washingion 24-go.—Kongres odrzucił wczoraj ode­
zwę Southard’a, w przedmiocie opłaty cła, większo­
ścią 154 głosów przeciwko 96. Senat debatował nad 
bilem Marther’a, lecz głosowanie nie miało miejsca.

Paryż 24-go. — Torysi ganią ministerjum angiel­
skie, które nie przedsiębierze dalszej akcji w obec 
przyspieszonego zwołania parlamentu. Wkroczenie 

do Konstantynopola lub ciężki pokój, może spowodo­
wać upadek gabinetu. Flota na morzu Śródziemnem 
gotową jest każdej chwili do wyjazdu. Organa pro­
wincjonalne donoszą, że w wielu departamentach 
władza wojskowa układa listy konskrypcyjne.

Paryż 24-go. Senatorowie konstytucyjni pragną 
na miejsce Larochefouaulda wybrać dożywotnim se­
natorem Decores’a. Republikańscy przedstawiają kan­
dydaturę Lefrauca. Przy wyborach na merów prze­
szło wielu republikanów. Rezultat głosowania nie 
jest jeszcze wiadomym.

Petersburg 24-go. — Agence Russe oświadcza, iż 
konstantynopolska pogłoska o marszu korpusu rossyj- 
skiego na Galipoli jest najformalniej bezzasadną i do- 
daje, że rząd cesarski uznaje ważność, jaką Anglja 
kładzie na Galipopoli. Rossja nie ma żadnego intere­
su, aby się tknąć punktu, który nie leży w sferze je­
go militarnych operacyj. Galipoli przeto ani będzie 
zajęty, ani tóż atakowany, chyba gdyby regu­
larne wojska tureckie tam się koncentrowały, gdyż 
byłoby niemożliwem zostawić je pod bokiem wojsk 
rossyjskich.

Rerlin 24-go.—Kbeln. Zeit. podaje następujący cie­
kawy telegram z Wiednia: Wiadomość z dni osta­
tnich, że Austrja nie zgodzi się na wkroczenie rossjan 
do Konstantynopola nie została potwierdzoną przez 
hr. Andrassy. Andrassy wyjaśnił, że o tym zamiarze 
Głównodowodzącego armja rossyjską nic nie wie. 
Zna raczej oświadczenia Nowikowa, iż zamiary 
rossyjskie są natury bardzo pokojowej. Sytuacja o ty­
le się wyjaśni, że Rossja w uskutecznieniu protokułu 
londyńskiego uzna, że zmiany warunków europej­
skich wymagają koniecznie zgody Europy.

Rerlin 24-go. — Post przypuszcza, że Anglja dla 
utrzymania postawy wielkiego mocarstwa, musi my­
śleć o obronie Konstantynopola. Nie znamionuje to 
jednak wojny angielsko-rossyjskiej, ani zajęcia Kon­
stantynopola przez Anglję, gdyż Rossjamusiałaby za­
niechać zamiaru wejścia do Konstantynop. Wkroczenie 
rossjan do Konstantynopola byłoby hasłem podziału 
Turcji, lecz Rossja nie może wykonać tego wielkiego 
zaboru bez uczestników. National Zeitung dodaje do 
noty w Prowinzional Zeitung zamieszczonej, że obja­
wione w niej zapewnienie pokojowe równie jest cie- 
kawem, jak określenie charakteru europejskiego 
w obec rozwiązującej się kwestji.
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KORRESPONDENCJE PRYWATNE.
— Upadłym gladjatorom, Cesarze rzymscy, skrzy­

wieniem palca, śmierć zsyłali. — Tak okrutną ty nie 
będziesz.

Przepłynąć szczęśliwie ocean, a na brzegu utonąć, 
byłoby w tym wypadku, więcej jak smutnem. Mam 
wiec nadzieję, niedaleka przyszłość pokaże, czy By­
ron i Franciszek I znali kobiety. p

— Lewkonji. — Trzecia maskarada.

— F. F. F. — Pod wiadomym filarem czekamy 
razem z m...ą.

LECZNICA 
dla przychodzących chorych 

Wowy-Świat Nr 55 (wprost Ordynackiego).
Przyjmują w niej następujący lekarze:

od 9 —10 z chorobami wewnętrznemi, codziennie. Dr 
Filipowicz:

od 9—10.z chor, skory i wener., eoizienaie, Dr T. 
Zera, (Ordyu. Klia. Uaiw. Szp. Ś-go Łazarza.

od 10—11 z chor, szczęk i zębów, codziennie oprócz 
świąt, Dr Piotrowski. W tychże godzinach 
przyjmują się zamówienia naapparaty sztucznych 
zębów.

od 10—11 z chor, wewnętrz. specjalnie, płuc i gard­
ła, codziennie prócz Niedziel, Dr T. Hering, 

od 11—12 z chor, oczów, codziennie, Dr Z. Kram 
sztyk. (Ord. klin, ocznej Uniw.)

od 11—12 z chor, weaerycznemi i skóry, eodzie.r- 
nie, Dr J. Diehl, (Ordynator Szpitala Św. Ła­
zarza.

od 12— 1 z chorobami uszów, w Poniedziałki i Piątki, 
Dr B. Taczanowski.

od 12 1 chor, wewnętrz. epecyi. narwawemi z za- 
stosowr.niem elekt,ycznośei w PonLdzia'ki, Środy 
i Piątki, Dr ES. Brunner, (Włahaekl Tnut. cho­
rds nerwowych).

od 12— 1 z char, organów moczopłciowych męs­
kich, we Wtorki, Ozoaitki i Soboty, Dr M. 
Brunner.

od 1— 2 z chorobami w own. specjalnie w leku dzie­
cięcego, codziennie, Dr J. Poznański.

od 1— 2 z chorobami kobiecemi, codziennie, Dr J. 
Szczygielski.

od 2— 3 chorob. wewn., (przeważnie pfarsiowemi), co­
dziennie. Dr W. Lewandowski.

od 2— 3 3 chorob. chirurgiczuemi (zewnętrzne ui), 
codziennie prócz świąt Dr Zawadzki, (Star­
szy Ordyn. Szpitala Uiazdowekieg-o).

od 3— 4 z chorob. wewnętrznemi, codziennie, DrB 
Chrostowski, (Assys. Kun. dyagn przy Uniw i 
Opłata za poradę 25 kopiejek.
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Wiadomość u stróża domu,
—1426—1-

Niemka, do konwersacji z dziećmi, przytem 
żądane będzie odpowiednie świadectwo o po­
przednich obowiązkach. Wiadomość, ulica 
Hr. Berga Nr 3, mieszkania 8, od 9 do 10 
rano, lub od 4 po południu. —1430—1—3

— Szkoła prywatna mozka klasowa przygoto­
wawcza w Warszawie przy ulicy Śliskiej róg Sosno­
wej w domu p. Jundziła pód Nr 19, na 1-cm piętrze, 
przyjmuje jeszcze młodzież z różnem usposobieniem 
na edukację i utrzymanie przygotowując jadoróżnych 
klas gimnazj alnych w przystępnych warunkach. KI. B.

Przy ulicy Nowy-Świat Nr 50, jest do wy- 
najęia każdego czasu

Nakład leemnicisy specjalny dla chorób gar- 
Ulanych,weńeryczn. i skórnych d-raKOHJITA. przyj­
muje chorych przychodnich, rano do 10 i od -P/z do 6 
po południu. Długa Nr 23 (gdzie Eldorado).—831—

do wynajęcia z kapturami strojnęmi od 
rs. 1 kóp. 95, w Magazynie Fer­
dynanda Car, ulica Miodowa Nr 15.

1—3 — 1456 —

(neciive), wyborowe, otrzymuje eodzień śwei- 
te i poleca Skład Win Ig. Lśj awskiego i SkŁ 
wprost kościoła S-gc Krzyża. 48-0-19103-

rneJo używata, atlasowa, doborowemi T<>ma- 
k.wi borowetni podbita. Wiadomość u wła 
śeieięla domu Nr 4, przy ulicy Nowolipie, 
1 Me piętro. —1458 -1—1

podręczne i do nauki, mogą znaleźć stałe za­
jęcie do bielizny w domu prywatnym. Chmiel­
na Nr 6, mieszkania 30, czwarty dom od No- 
wego-Światu. —1413—1—2

92.15
91.80
90 80 
81.
8610

— Dziwimy się, dla czego w handlu Stępkow­
skiego nie ma obecnie piwa kieleckiego 
aioi^się tak powszechnie podobało. — Amatorzy.

—1487—

Dopełnione 
tranzakeje

koronkowa biała, która może być użyta do 
upięcia sukni i piękny pierścionek złoty sze­
roki z kamieniem i 16-tu brylancikami. Wia­
domość, ulica Kościelna dom Nr 16, w jewej 
oficynie na 1-em piętrze, ze schodów na lewo. 

—1386 -2—2

7 n. 5 s rana
11

8
6
2
8

11
3

10
10

7
8

12
10

140.62«/J-55- 47'/J-25
9.48 

114.
118 57'/,

114.
238.
233

, . _.Y fl 158'/, m. Łoiai 116%
Listów likwidacyjnych 60 obligów skarbowych 12t>7/io pożyczki prem. I-ej emisji 167/io II-ej emisji 183*/,

Monety. Półimperjały rs. 7.85 — .— sztuki dwudzisstofrankowe rs. 7 k. 69 marki niemieckie kep 47 
praskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe guldeny austriackie rs. — koo. 81

 

urzędowej roboty, Sofa, Szeslong i Fotel po­
kryty skórą, oraz Łóżka. Ulica Królewska 
Nr 19, u Lapiecra. —1471—ą 6

227.
125.
580
241 
500.

Potrzebna jest

PANNA
do maszyny wydoskonalona, d<> Pracowni J 
Królikowskiej, ulica Niecała Nr 7.

1-1 - 1451 -

Odchodzą z Warszawy. 
Wares.-Wiedeńska: g.

» n
»

n Ó „ 
„ 20 i ran*. 
B 45 wieczór.
„ 45 po poiiuL
„ 20 rano.
„ 48 wieczór.
„ 35 po połud. 
n 3 rana.

po połid. 
rano, 

wieczór.
po połud. 
rano.

i Holsztyńskie, 
eodzień świeże, polec* Skład A. Stęp- 
fetmskiegts. 44 -0 — 18777 —

Ważna wiadomość!
Nabywa się rewers*, weksle, summy wy­

robami zasądzone, summy bankowe, swoim 
kosztem podejmuje się wyekzekwować należ­
ności, przyjmuje się z rana do 11 i od 3 do 
6. Twarda Nr 18, mieszkania 11.

—1376—1—6

140.62%
949 

114. 
11970

do sprzedania, o 4 godziny od Warszawy, 
wblizkośei kolei połażona. Wiadomość w skła­
dzie materjałów aptecznych Szymańskiego 
i Krupskiego. Nowy Świat Nr 51.

-1441-1-3

Przychodzą do Warszawy.
8 m. 50 wieczór.
5
9
9
2
9
6
1
4
6

10
9
4
3

pod dyrekcją

KAROLA RÓŻALSKIEGO.
W Części Ii-ej solowej wykonane będą: 

1. Uweriara .Michał Anioł,“ Gadcgo, 
wykona orkiestra.

Duet .Płyńmy,* Mendelssohna Bar- 
tholdy, odśpiewają panny: Potopowi- 
czówna i Muoharska.

Koncert Symfoniczny na skrzypce, 
Ant. Rubinsteina, z orkiestrą' wy­
kona p. Konstanty G*** (po raz 1-szy 
w Warszawie).

Duet z opery „Parytanie,* Bollinlogo, 
odśpiewają pp. O. Wysocki i Szemiot.

5. De'Jtiamacja, a) Biedna dziewczyna,
b) Warszawianki, 

wrpowie panna Marja Wisnowska.
6. Marsz z tragedji/farpeja,“ Beethovens, 

wykona orkiestra (po raz 1 szy).
a) Romans .il suspiro,* Donizetti’ego,
b) Piosnka .tnój świat, gdzie ty,“ Cam­

pana, o iśpiewa panna Potonowiezówna.
Dziad i Baba .Bajka,* St. Moniuszki, 

odśpiewa p. Szemiot
Finał z opery .Karol VI,“ Halevy'ego, 

wykona, orkiestra.
Krzesło numerowane kop. 45 i 5 kop. na

ubogich, wejście do sali kop. 30.
Początek koncertu o godz. 7'/a wie­

czorem punktualnie. — Początek części 
solowej o godzinie 8. —1476—1—1

Ktoby miał do zbycia

Siodło damskie,
w dobrym stanie, zeedee zostawić swój adres 
pod literami F. B. w Cukierni J. Reidt, róg 
ulicy hr Berga i Mazowieckiej.

Nadw.Do Mławy
n n
„ Do Kowla

Ake. wici. tow. R»s. hel. żel. 
za rs. 120....................

Ake.dr. żel. W.-W. za rs. 100 
Ake. dr. żel. War.-B.r8.100 
Ake- dr. żel. W ar.-Terespol. 
Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej 
Ake. Banku Hand, w War. 
Ake. Banku Dysk, w War. 
Ako. Banku HandL w Łodsi 
Ake. W. To w. ub. od ognia 
Ake. War. Tow. fabr. cukru 
Ake. T.fabr. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel T. fabr. cukru 
Ako. T. Lilpop Rau i Łoew.. 
Akc. Tow. fabr. machin. | —

(PŁATKÓW
do biur, aptek i zakładów cukierniczych, a 
także i do domów prywatnych, w każdym 
czasie można dostać u J. Kwiatkowskiego 
organisty, ulica Senatorska Nr 27/473, mie­
szkania 3. —1439—1—2

TEATR WIELKI
Dziś: Marta Jutro: Miłość ubogiego 

Młodzieńca

TEAiB ROZMAITOŚCI.
* Dziś- Teatr amatorski.— Róża i oset. 
Z życia artysty. Jutro: Orfeusz w Pie­
kle.

Sala EestrsjJbjwtalsiifj.
W Niedzielę, dnia 15 (27) Stycznia 1877

J-ETDEISTJŁST^

Ninięjszem mam honor zawiadomić JW. i 
W W. Panie, że Magazyn Sukien i O- 
kryć damskich, ulica Żabia Nr 5, pod da­
wną firmą E. Billing, a obecnie M. Siwier- 
czyńskiej egzystujący, przyjmuje wszelkie 
roboty w zakres toalety damskiej wchodzące 
i takowe wykończa, podług najświeższych 
modeli paryzkich, po cenach umiarkowanych.

M. iSkwierczyńska.
1 —3 — 1452 —

■126.50
1112

Dopełń. I
tranz&ke ' „ ------ ;----->-------—i Łąruno | płao. a»

OSOBA 
uzdatniona w krawieeezyznie i biehznie, szy- 
jąsa na maszynie, życzy sobie pracować 
w domach prywatnych. Osoby interesowane 
raczą złożyć ewoja adresy w Redakcji pod 
lit. J. L. —1459—1—2

do wynajęcia »d 1 Kwietnia, 3 pokoje z bal­
konem, przedpokój i knehni*. na 1 ni piętrze 
przy ulicy Podwale Nr 24, stróż wskaże.

-1435-1-2

Z powodu żałoby, do sprzedani* Suknia 
lilia balowa, z ciężkiej materji, prawdzi- 
wemi przybrana koronkami, nawet nieprzy- 
mieriana, czarna jedwabna w złote kło­
sy. batystowa biała.—Pokój osobny cie­
pły i suchy, do najęcia przy zacnej familji. 
Wiadomość, ulica Złota Nr 43, mieszkania 
Nr 17.—Tamże poszukiwaną jest Bona Fran­
cuzka, do piastowania dziecka. —1350—2—3

Jest do sprzedania

Potrzeba 30 ludzi, 
do łamania kamienia wapiennego w miejsco­
wości przy drodze żelaznej, od 1 Kwietnia 
r. b. do 1 Września. Ktoby życzył sobie 
zrobić układ o dostarczenie tych robotników, 
niech żię zgłosi na ulicę Widok Nr 1 mie­
szkania Nr 10. 1—3 — 1462 —

Jfiśdorudo, daje przedstawieni* codziemiw 
z nowym programem. 78—0 — 17270 —

Kantor Informacyjno-Komissowy B. Kor- 
paczewskiego, z oddziałem zleceń po* 
grzebowych w Warszawie, przy ulicy Trę­
backiej Nr 4 (dom własny). —417—15-0

OSTRYGI

Z k«ńc*» gteWy 
żądana | pits?;

Jest do wydzierżawienia

Młyn wodny, 
cylinder, z włóką ziemi, w majątku Długo- 
wodło, w gub. Łomżyńskiej, powiat Ostrow­
ski. Bliższa wiadomość: Podwale Nr 24, u 
właścicielki domu. —1434—1— 1

W Sobotę dnia 14 (26) Stycznia 1878 r.

PIATY BAL MASKOTY 
Orkiestra pp. Lewandowskiego i 

Kuhne.
Damy mogą być w maskach lub bez takowych. 
Początek o godzinie 10*/2 wieczorem. Cena 
wejścia rs. 1 i 5 kop. na ubogich. Damypła- 
bą połowę. 1—1 — 1449 —

Z końcem giełdy 
żądano | płacona

96.50 
231. 
231.

— Dr Slaniel jjandau, leczy specjalnie cho­
roby skórne, weneryczne i uszne. Przyjmuje rano do- 
11-tej i od 4-tej do 6-tej. Senatorska, Nr 16. —944

---------------r™"”.1.”?--------------- a

— Doskonałe świeże dwa gatunki herbatypól-
torarublowej i dwurublowej wprost z cy- 
bików na funty, sprzedają się w składzie M. Muszkatu 
Senatorska Nr 16. 1—12 —1472—

kuriera^ 2 klasy
15 „ osobowy, 4 klasy..........

15 wieczór osobowy 4 klasy  
15 z rana „ i klasy .
35 po poł. kurjers., 2 klasy  
15 wieczór  

23 rano pocztowy 3 klasy
45 po południu kurjers., 3 klasy..

45 rano osobowy..............................
33 wieczór pocztowy
6 wieczorem pocztowy  

— rano towarowo osobowy
5 po południu pocztowy  

43 wieczorem towarowo-osobowy..

OSOBA
która dawała 20000 rubli za dom w Ło­
wiczu i zgłaszała się na ulicę Nowolipie 
Nr domu 15, jeśli jest w zamiarze nabycia 
tego domu, neehee się zgłosił na ulicę Lipo­
wą Nr 3, mieszkania Nr 3.

1-1 — 1474 —

STAN POWIETRZA.
Dziś rano zimna st. 3 w południe 

st. 1 Reomura. (745 Odmiana).  
iVyBokofto wody aa rzece Wiśle ped War- 

B«*wą at. 1 a. 8.

Obligi skarbowe rs. 100..
48/, L. cast. 3 okr. ser. I i II
5% L. a. nowe z r. 1869 duże

n r, n n HlStła
Listy s&Bt. m. War. serji I

» . . » n
n » » » DI

Listy z. m. Łodzi Seiji I i II
4% Listy likwidacyjne duże

 „ małe
Bil. BankuCes. aor. L II i III
Ros.Poż.Premjowa z r. 1864

„ „ zr.1866
5*/, Listy zastaw, roasyjskie
Pożyczka wschodnia ....

Wartość kuponów od listów zastawnych 36’/3 nowych 454/s zastawnyen m. Warszawy ser.

Monety.
•uakie bile

Ceoy Targowo.
(irankoskład kupującego), podane przez dom 
Handlowy Stanisław Ostrowskiego i S-ki — 
Wakrzawa d. 24 stycznia r. b. Pazcnfca: 
za korzec funt. 24Z pstra od .— do 7.25 
fasno-pstra od 8.05 do 8.75, biała od 9.15 
do 10.00, wyborowa od 10.50 do 1080, 

wgai 232 polakia od 5.45 do 5.85 
ruuskie od 5.15 do 5.45. Groch: wagi 262. 
kuchenny od .— do .—, na paszę od

do .— Jęczmeń: wagi 202 od
4.25 do 5.25 Owies, wagi 142 od 2.75 
do 3.15 Wyka: wagi 262 od 3.60 do 4.15 
Rsep&k: wagi 210 od .— do .—. Rze­
pik: wagi 210 od .— do Koniczy­
na: wagi 250 białaód 35 00 do 45 00, czerwo­
na od 30 00 do 40 CO

Niemka, posiadsjąea jęzjk polski i francuzkl, 
do dwojga dzieci. Wiadomość w Magazynie 
Romualda KruSUSkiego. Ulica Elektoralna 

, Nr 20/755. -1465-1-3
Przy zakładzie Cafe Restaurant

KUCHARZ
zdolny i odpowiednio zamożny, może mieć 
kuchnię oddaną i z całego lokalu korzystać 
bezpłatnie. Wi.tdomość przy ulicy Trębac­
kie! Nr I ł nal-szem piętrze.
'1-3 ‘ - 1482 -

Jest do sprzedania



7

ró-

Jedno Ogłoszenie %

f najlepszych, wielce pożąda­
nych Zapałek PetersburskichmmiBaEnnnBflr^iĘnsniaBBBnEniBi

Z powodu braku miejsca, jest do sprzedania

detalicznie po eenaeh umiarkowanych, obsta- i

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowne Panie, iż

w bardzo dobrym stanie. Cena nader przy­
stępna. Wiadomość przy ulicy Orlej Nr 3, 
mieszkania 23, w oficynie. —1383—2—3

ŁWytaj Mot jo oczyszczenia, oraz ■

Ktoby miał do sprzedania

Szlaban z wieszadłem, 
Szeslong, oraz Biurko 

w dobrym stanie, zeehce nadesłać adres swój 
do Magazynu F. Wierzbickiego w Hotelu 
Angielskim. —1372—2—3

Zawiadamiam Szanowne Panie, że przyj* 
muję tak jak dawniej wszelkie roboty 
w zakres toalety damskiej wchodzę* 
ce, a osoby cheąee'pobierać naukę kroju pra- 
wdiiwem systemem Paryskim, mogę umie- 

. śeić się z mieszkaniem i życiem na dogod- 
■ nych warunkach.

Erywańska, Nr 7.
2—3 — 1345 — Kobierzycka.

Nowo otworzona Cukiernia pod firma
Zygmuntowski i S-ka 

przy ulioy Nowy-Świat Nr 50, poleca Szanowną] Publiczności
Pączki z różnemi konfiturami, Ciasta, Cukry, Czekolady w najlepszym gatun- S.ryzkicń, „Ńenufars‘‘ do ubrania sukni balowej, 

ku, przyjmuje obstalunki na.Terty, Piramidy, Lody i t. p., oraz zaopatrzone w Wód* a Nowy-Świat Nr 56, mieszkania Nr 13.
ki, Likiery, Wina, z najlepszych fabryk krajowych i zagranicznych, wszystko po ee- N -569—4-6
naeh jak najprzystępniejszych, Tamże potrzebny Uczeń. 3-6 — 1128 — O------------------------------------ ---- ---- -----—-----------------------------

g, w Kioskach, a do odstąpienia każdego czasu po zniżonej W cenie. Miodowa Nr 10.—Skład Maszyn. M -958-3-6O. '■ - ■ .......     -........— .

Po 13 kop.
Paczka Zapałek 

doskonałych Szwedzkich czerwonych 
biorącym 1O takich paczek, odstępuje się 

jeszcze taniej w Handlu

S. Dyżewskiego, 
przy ulicy Ś-to Krzyzkiej pod Nrem 17. 

Tamże nadszedł znaczny transport

® Okazja na karnawał.
*5 Snknia muślinowa żółta, garnirowana ko* 
taj ryneczkami i wstawkami białemi, robota 
q Hersego, garnitur prześlicznych kwiatów pa-

8 konserwacji zęlw i flziaseł. 
^Wzmacnia, oczyszcza i zapobiega próehnie- 

| ni u, udzielając ustom przyjemnej woni.—Zu-

( Potrzebną jest summa

Rubli sr. 15,000, 
na hypotekę domu po Towarzystwie. Wia­
domość: ulica Pańska Nr 4, u Właścicielki

i -1273—3-3

Poszukuje się 

dzierżawy Domu, 
w stronie Nowolipia do Karmelickiej, Leszna, 
Rymarskiej lub Bielańskiej, Tłomackiego, na 
iroceder. Dzierżawa może wynosić 1,000 do 

i 2,060 rnbli rocznie. Adresa można składać 
> w Kantorze Wekslu Markusa Herz, Senator­

ska Nr 20. -1287—3 -3

umiejące rysować a szukające zarobku mogą 
I takowy znaleźć w urządzającej się malarni 
; ornamentacyjnej na szkle i porcelanie. Zgło­

sić się po bliższą informację do Marji Hr.
, Łubieńskiej. Królewska Nr 0.
i 2—3 — 1295 —

alpbnkbaeoter magenbitter 
dyetyczny Likier gorzki z ziół alpejskich, fabryki Augusta 

F. Denniera w Interlaken (Szwajoarji), 
przez zagranicznych Lekarzy używany jako środek hygieniczny przeciw słabościom 

żołądkowym z wielkim skutkiem.
Skład Główny ulica Hoża Nr 15.

Aug. Deloff et Comp.
NB. Również nabyć go można po cenie zniżonej to jest rs. 2 za butelkę w następują­
cych składach:

W-go Ig. Lijewekipgo i S-ki, wprost kościoła Św. Krzyża.
„ Ant. Stępkowskiego na Plaeu Teatralnym.
„ Alexan. Bocqneta, w gmachu teatralnym.
„ Korneckiego, Skład Wina, Nowy-Świat, Nr 40.
v Juljana Kokowskiego, Nowomiejska, Nr 19.
Józefa Purwin, Miodowa, Nr 16, oraz we wszystkich główniejszych 

Restauracjach i Cukierniach.
Biorącym hurtownie, odstępuje się stosowny rabat 4—6 — 1122 —

Cena za flaszkę eliksiru rs. 1. 
„ za metalowe pudełko proszku rs. 1,20. 

S1M Główny i fertaerji
I Aleksandra Kocha, 
m ulica Nowo-Senatorska Nr 4. i 
Jf —1467—1—12

ulica Nowy-Świat, Nr 38, dom SS-rów Bothe.
Mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że wystąpiwszy Zawiadamia.

spółki pod firmą: J. Tarnowski i S-ka, Magazyn Mebli utrzvmuia- Poniesiony został ńa ulicę Bednarską, skie”-4
Ctó n ■» . i • i _ • *__ Nr 16. w dnmn HnbrnP7.vnno.QAi a-Huia d

fp własną firmą prowadzić będę, z którym wz;
-zności się polecam,—!. Otwinowski.

BRĄZY
we wszystkich kolorach i numerach 
dla PP. Malarzy, Lakierników, Lito­
grafów, po najniższych cenach po­
lecają

STUERMER et Com. 
Marszałkowska, Nr 57. 
2-6 >—1194 —

MAGAZYN MOJ
znaj iĘjący rij przy ulicy taałkorticj, Nr 71.

przeniosłam do lokalu

przy ulicy Senatorskiej Nr 17, na pierwsze piętro
gdzie takowy i nadal pod swoją firmą prowadzić będę.

Polecając się łaskawym względom i na przyszłość.

Zostaje z szacunkiem

2—3 - 1192 — Paulina Szubert.

Fabryki Żyrardowskiej r dento-ravel w V V Elixir et poudre,
przy ulioy Krakowskie-Przedmieśoie, w gmachu Towarzystwa “

Dobroczynności
POD FIRMĄ:

HIELLE & DITTRICH tajpełnie nowy system korków, nie’’dozwala roz- | 
lania się płynu.

poleca Szanownej Publiczności białą bawełnę J. 
do robienia pończoch i skarpetek, którą sprze-1 
daje w paczkach pół funtowych, po cenach S 

fabrycznych. 7_10 _ 677 _

ZAKŁAD
Wynajmu Powozów

Kareł i Omnibusów 
spacerowych, 

^przyjmowane będą, jak również i w fabryee ’ Plac Warecki Nr 18 (gdzie Konna Po- 
:własnej, przy ulicy Dobrej Nr 26 róg Be- czta), poleca się względom Szanownej Publi- 
duarskiej. —1141—3—3 czności. 7—24 — 554 —

asaiBSEMaga
® i DRZEWA, które sprzedaje hunowo^ ■ 

detalicznie po eenaeh umiarkowanych, obsta- i 
Tr\ nnTTTT’KTZX TZTT^ Cl *1 lunki PrwByto natychmiastowo w skrzyniach i() § WIN () W S KI EGO ™ prMZ Magi -52ii-9-iy5kanych I 

BfARBI ARNIA PARO W AI PRALNIA;
-W -

imia, iż sklep przy ulicy Miodowej, ? 

S D^al w?ymże samym domu i lokalu, Fabrykę i Magazyn? Mebli “fównjeż jak

iględom Szanownej Pu
4-6 - 674 - <

grozolimska Nr 17, mieszk. 12. —1206—3—3 
Nowe-otworzony większy

SSKŁAD WĘGLI 
ą i DRZEWA OPAŁOWEGO, 
te przy ulicy Nowogrodzkiej Nr 10, 
g*(od Kruczej do Marszałkowskiej, niedaleko

Alei Jerozolimskiej), 

ślDill SIWCZlŃSKIEfiO,

^ajtań^e cenyfff PANIENKI 
p Największy wybór!!! 
g Najświeższe fasony!!!

TF’zxcjrml męzkieh i damskieh w 
® aa.VŁ>aŹULŁ żnyeh gatunkach od rs. 1 
“kop. 20, do rs. 5, kołnierze i mankiety damskie, 
^1 męzkie kalesony, krawaty, gorseta paryzkie, 
• pemuary, spódnice i kaftaniki półbatystowe, 
mpończochy i skarpetki z najcelniejszych Fabryk, 
poraź chustki jedwabne, wełniane i baty sto- 
te^yeh, poleea

Magazyn Gotowej Bielizny 

*■ Henryka Grutzbandlera 
mb ulica Niecała Nr 8 nowy. 
_ -1109-3-6X---------------------------------------------------
E Za rs. 75, 
£ Kanapa, 6 Krzeseł, 2 fotele i stół 
Śiświeżo pokryte, używane, oraz Meble nowe
.całe kryte w różnyeh fasonach, materace 

Sz włosa i waldharu, kołdry i pościel go­
ntowa, wszystko po eenaeh najniższych.— No- 

wy-Świat Nr 46, u tapicera K. Schwember- 
© gier. —1250—3—4

• Pralnia wszeilicli loronei, tael,
B lekkich sukien, jedwabnych i wełnianych rze- 

_,czy, gumuje i odświeża Woalki krepowe i 
® uskutecznia się reparacja Keronek. Ulica 
W-Królewska Nr 13, obok kościoła Ewangelic- 
® kiego, w podwórzu na dole.
9 E. GUNDELACH.
• -1215-3—3

= KROWIARNIA
— ©PHJł a z pewnym zbytem mleka, dobrze procentują- 

4 j ® ®a’ z Powodu wyjazdu na posadę do Rossji 
Ł—, tejest do odstąpienia zaraz na dogodnych wa- 

unkaeh. Wiadomość na miejscu: Aleja Je-

fabryki Hessego, 
stosunkowo do innych 

bardzo tanich, 
których dobroć przewyższa wszel­

kie dotąd u nas znane.
—21492—3—3

Są do sprzedania

Owa duże Lustra
w złoconych ramach, za rs. 90. Do obejrze* 
nia każdego czasu, uliea Smolna Nr 10.

-1385- 2 -3



PIERZE I PUCHW Mleczarni

Qeski i Bale dębowe, | 
jak również Deski jesionowe, od 5-6 lat | 
suche i Klepki dębowe, są do sprzedania. 1 
Bliższa wiadomość w składzie szkła i kry- ■

malowane, z żelazr.emi obręczami, są do 
sprzedania. Królewska Nr 21. —1473- 1—3

DO MOSKWY wyjeżdża
i parę dni ajent znaczniej - 
yen warszawskich firm, kto- 

by miał iakieś interesa do załatwienia czy 
to handlowe, czy komisowe, raczy ofer­
ty złożyć do dnia 28 b m. do kantoru B. 
Korpaczewskiego, Trębacka Nr 4.

2—2 — 1396 —

Z powodu zmiany interesu, to wory kolo­
nialne i różne, po cenie kosztu, oraz całe 
urządzenie utensylji, bardzo jeszcze porządne. 
Waga deeymalna jesionowa, na funtów 200 
ciężaru—Tamże jest do sprzedania Algierka 
Niedźwiedziowa. za cenę rs. 50, Mozdzierz 
duży, ważący funtów 24 i Samowar duży na 
50 szklanek przeszło, to wszystko przy ulicy 
Śto-Krzyzkiej Nr 31 nowy. —1423—1—1

drewniany o ośmiu małych mieszkaniach na 
Nowej Pradze przy ulicy Szerokiej pod Nr 78, 
z oficyną nową murowaną o dwóch piętrach 
prócz parteru, z trzema obszerniejszemi mie­
szkaniami, na placu dosyć obszernym, o pa­
rę set kroków od Dworca D. Ż. W. Peters- 
burgskięj odległym, prócz tego plac fronto 
wy przy nliey Wołowej, obszernośei 12,000 
łokci, tego co i dom właściciela dotykający 
budowli Dworca D. Ż. Terespolskiej. są do 
sprzedania, bez pośrednictwa trzeciej osoby. 
Bliższa wiadomość w rzeczonym domu u wła­
ściciela. —1448—1—1

Rodowita Francuzka,
daje lekcje u siebie i za domem. Nowo-Sena­
torska Nr 7, w dziedzińcu na dole, od 4 do 6.

-1212-3-3

Samoistnej Posady
w fabryce, a szczególniej w hucie szklanej,

Vogler w Dreźnie. —1252—2—2

Do sprzedania

Obrazy olejne
st»r», Sztychy z czasów Rzymskich i inne 
Akwarelle. Ulica Leszno Nr 37. Wiadomość 
w Zakładzie lakierniczym. 2—9 — 1346 —

nabywali wekslu wystawionego przez Józefa 
Nowakowskiego, poręczonego przez M. No­
wakowskiego i Mateusza Andziak in Blanco 
dnia 18Grndnial877r. na rs. 190, bo jest nie­
ważny i nie ma wartości

Józef Nowakowski.
—1317-2-3

3000 rs
Po’znknje się zaraz bez pośrednictwa a- 

gentówna pierwsze miejsce po Towarzystwie 
Majątku Ziemskiego w gnbernji Warszaw­
skiej. Bliższa wiadomość przy ulicy Złotej 
Nr 4, mieszkania 2, od godz. 3 do 5.

2—3 — 1316 —

Suknie balowę po przystępnych cenach.
DOMINA i KOSTJUMY zupełnie no­

we, do wynajęcia. 6—10 — 241 —

GUWERNANTKA
potrzebną jest do dwóch panienek 10 i 8 le­
tniej, posiadajaca dobrze języki: ruski, fran- 
cuzki, niemiecki, a także początki mnzyki, 
ze świadectwem ukończonego gimnazjalnego 
kursu nauk. Warunki uprasza się przesłać 
listownie do fortecy Iwangród (gubernia Lu­
belska) do Inżyniernej kaneellarji.

-1418-1-1

Jest do umieszczenia

PARYŻANIN 
wykształcony, Nauczycielki na godziny, są 
miejsca dla Francuzek i osoby do towarzy­
stwa — Zofja Czaplińska. Krakowskie- 
Przedmieście Nr 49, obok Cukierni Kocha 

—1454—1—2

PEKEFLEJSZ,
różne Wędliny, Sery, Masło, Drób’,. Zające, 
Mak, Konserwy, Soki. Chleb wiejski. Ma- 
rjensztadt Nr 5. mieszkania 1. —1207—3—3

Przyjmuje się 

do Reparacji 
wszelka galanterja, wachlarze portmonety, 
pugilaresy, spinki, wyroby z kości, szerkletu, 
oraz dzieła Sztuki, którym dorabiają się czę­
ści uszkodzone, w składzie, papieru i galan­
terii B. Boleewicza, Nowy-Świat Nr 41.

-1461—1-6

Bliższa wiadomość w składzie szkła 
szUłór Ignacego Hordliezka, przy r’;cy Se­
natorskiej Nr 477 a. —1195- 3 3

,iak zwykle najtaniej!!!

w Magazynie

MAMKA
młoda, zdrowa, ze świeżym pokarmem. Wia­
domość przy ulicy Białej Nr 1, u Akuszerki 
Ł Zakrzewskiej. —1415—1—1

Do najęcia w każdym czasie

SPICHRZ
obszerny, mogąey służyć na skład cukru lub 
też na fabrykę powozów. Ulica Długa Nr 22 
nowy. —1437—1—3

M AMKA
zdrowa, z dobrym pokarmem, jest u Akuszer­
ki. Ulica Wspólna Nr 20 nowy.

—147(5-1-2

jedna z nich wełniana, granatowego koloru,
i kaftanem na flanelce do spaceru, zupełnie
nowa, od 10 do 4 po południu Chmielna poszukuje pod C. H 49, Haasenstein et 
Nr 18, mieszkania 5. —1419—1—2 Vogler w Dreźnie. - 12— 2 2

MAMKA
młoda, ze świeżym pokarmem, bez żadnego 
długu, jest u Akuszerki, ulica Szeroka-Freta 
Nr 1. stróż wskaże mieszkanie. —1468—1—1

Jest do sprzedania

Piesek Pinczerek
koloru białego, z pięknej rasy. Ulica Mio­
dowa Nr 10, w podwórzu, tam gdzie szwal­
nia bielizny, w tej samej sieni na 2-giem 
piętrze. —1466—1—2

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania

ebok Wystawy Sztuk Pięknych na Krakow- 
skiem Przedmieściu, dostać można przez ca­
łą zimę mleka kwaśnego, słodkiego, śmietany 
kwaśnej, kawy, herbaty, czekolady, ciasta, 
ehleba razowego, po cenach zwykłych.

—1427—1—2 P. Arszagi.
Do sprzedania za umiarkowaną cenę

na Kamionko D, rozległości łokci kwadrato­
wych 3,000, oparkaniony, w połowie drzew­
kami zasadzony. Z powodu blizkośei kolei 
znaczne korzyści przedstawiający Wiado- 
jność, Kanonia Nr 18, na 1 piętrze.

’__________ -1425-1-3

Skład Wągh kamiennych 
i Drzewa opałowego 

A. BABIC&IE4SO.
Ulica Leopoldyny Nr 19 (za fabryką 

Tabae-ną „Union";, 
poleca artyauły opalowe w najleoszyeh ga­
tunkach, po cenach umiarkowanych. Zamó­
wienia upraszam nadsełać na koszt składu, 
lub miejską pocztą—A, Babicki.J 1453 1 3

Do Składu mego za Żelazną bra- i 
mą, w domu W-go P. Fenigsteina | 

vis ń. vis wodociągu Nr 5. j 
Nadszedł świeży transport Pierza i Pu- < 

chu, które sprzedaj© po bardzo nizkich ce- ? 
uach, pódług następującego cennika:

Pierze darte nowe siwe od kop. 30. ;
„ „ „ białe od kop. 50. ;

Pach siwy nowy od kop. 75.
„ biały od kop. 100. 

Puch Erdredonewy, rs. 11.
7-8________________- 144 - |

Fabryka Kwiatów K. Ł 5
Marszałkowska Nr 69,

posiada znaczny wybór nyjgustowniej *7* 
kończonych Kwiatów, po cenach fabrycz- 
nyeh, bardzo umiarkowanych. —325—6—10

Sklepik Wiktuałów • 
jest do sprzedania w każdym czasie, przy 
ulicy Ogrodowej Nr 43, z powodu interesów 

• familijnych. —1429—1—3

DOMINA

Żądanym jest

do wynajęcia w Magazynie

J. Matuszewskiego,
ulica'Miodowa Nr 2.

2-6 — 1378 —

do kupna od 20 do 30,000 rs oraz Snmma 
rs. 8,500, razem lub częściowo, jest do 
wypożyczenia. Wiadomość, Miodowa Nr 14, 
u Adwokata S Gałeckiego. —316—3—3

W przeciągu kilku minnt podejmuje się 
bez najmniejszego bólu i użycia instrumen­
tów, lecz tylko za pomocą maści, najzista- 
rzalsze i najdolegliwsze odciski z korzeniem 
wyjąć. Przytem zawiadamiam, iż mam naj- 
radykalniejszy Środek przeciw poceniu się 
nóg, Pomadę do wyrastania włosów. Przyj­
muję od godziny 9-tej rano do 8 wieczorem. 
Oo niedziela zaś biednym wygubiam odciski 
i niszczę brodawki bezpłatnie.

Przeniesiony z Krakowskiego-Przedmieścia 
Nr 71, do Hotelu Europejskiego Nr 60 na 
drugiem piętrze. 5—10 — 663 —

Od Kaszlu
i piersiowycn słabości, 

Wyrabia Apteka J. Różyckiego na 
Pradze, znany od lat wielu 
gfiyrop i Ziółka,

które to, wraz prz-pisem użycia w trzech ję­
zykach. nabyć można za cenę: Syropu flaszka 
koir 50, Ziółek paczka kop. 25.s 4-12 - 538 -

szczenią Pierza i Puchu, pobierając od 
funta kop. 5, pomieszanego z puchem po kop, 
7'/2 i samego puchu po kop. 10—Tamże oa- 
bywa się sprzedaż Pierza i Puchu tak 
zwyczajnego jak i erdrodonowago.

3—8 — 356 —

Najtańsze Suknie Balowe,
z naj'epsiych materjałów z kwiatami od 15 
rs.—Suknie ślubne z kwiatami i welonem od 
18 rs.—Robota sukien zwyczajnych i stroj­
nych od 3 do 6 rs. koojowan podług naj­
świeższych żurnsli paryzkich, z ezem poleca 
się Magazyn Elżbiety z Moniuszków 
Na Wroczyńskiej, ulica Nowy-Swiat Nr 57 
pierwsze piętro nad fotografją P. Brandla.

2—7 — 1332 —

Młyn Parowy, 
położony od stacji kolei Nadwiślańskiej So­
bolew wiorst 6, który mleć może do 400 kor- 
cy tygodniowo, jest do wydzierżawienia ogó­
łem lub od korca. Bliższą wiadomość udzieli 
Dawid Nissensohn, ulica Dzielna Nr 7, dru­
gie piętro. —997—3—3

MAGAZYN H
Mebli używanych :: 

przy ulicy Marszałkowskiej 1 „ „ 
Zielonego Placu Nr 60 na 1 piętrze -

T Kupuje, sprzedąje Iwynaj- ’ * 
-y- muje Meble mało używane * ’ 
X z ciem się poleoa « ’
X Kałęski i Comp. 2 t 

16-0 —19242 —

Ostateczna Wyprzedaż
Galanterji i ijroliów łatanych 

w Magazynie „Konkurencja" 
Nowy-Śwlat Nr 49.

Tamże Sklep do wynajęcia w każdym cza­
sie, z urządzeniem. —423—3 —3

Nr 16, ulica Długa, wprost Cerkwi,

ZAKŁAD

Wyszły z pod prawy zeszyty 2, 3 i 4-ty 
dzieła pod tyt.: ..Ryciny polskich 1 ob­
cych rytowników XVII 1 XVIII wie­
ku, przez J. Łockiego, oraz życiorysy 
do zeszytu I go i znajdują się w księgar­
niach W. Gebetnera i Wolffa, Sennewalda, 
M. Orgelbranda i Wendego.

Cena zeszytu zawierającego 6 rycin z te­
kstem rs. 3. 3—4 — 622

Wyroby Koszykowe, 
znanej firmy: 

Szymona Czerniejewskiego, 
jako to: Parawany, Szafeczki z pułka­
mi do książek i nut, Koszyki do papieru, 
Stoły do kwiatów, Kołyski etc., etc, znaj­
dują się gotowe przy nliey Aleksandrja Nu­
mer 12 (Sewerynów) środkowa sień, gdzie 
żelazne schody, wprost jatek na I-szem pię­
trze Nr 22 mieszkania. — 20972 — 

PRACZKA
przyjmuje do prania bieliznę męzką i damską. 
Ulica Nowy-Swiat Nr 1, gdzie Cyrkuł 10-ty. 

-1209-2- 2 Łicimirska.

osoby zwła-
,, ___, pozbawione
X octu, na każde zawołanie mają w es- 

kop. 75
Dostać można w Kantorre 

STUERMERA et Comp.
Marszałkowska Nr 57-

1-6 t— 1193 —

X Znakomita oszczędność tego powsze- 
X chnie używanego produktu. Butelka 
X essencji (wielkości butelki szampań- 
X skiego wina), rozcieńczona wodą, da- 
X je 20 do 30 kwart (stosownie do tę- 
X gości) wyborowego octu, osoby zwła- 
X szcza na wsi zamieszkałe, pozbawione 
X octu, na każde zawołanie mają w es- 
X sencji tej nadzwyczajną dogodność.
X Cena butelki rs. 1 kop. 75.
X - - -

Zakład GastreHemiczRy 
przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Alei Je­
rozolimskiej obok dworca kolei żelaznej War­
wa wsko- Wiedeńskiej

Benedykta Rabcewicza 
zawiadamia, że jak dotąd tak i nadal wyda­
wać będzie Obiady po tych samych cenach 
to jest po 30 i 50 kop. z najlepszej prowizji 
od godziny 12 do 5 po południu, oraz w Nie­
dziele Wtorek i Czwartek Flaki, które zy­
skały sobie uznanie. Piwnica zaopatrzona 
w rozmaite gatunki Win z pierwszorzędnych 
domów handlowych. Przyjmuje również za­
mówienie na Śniadania i Kolacje tak w wla­
nych gabinetach jak do domów, zapewniając 
ceny umiarkowane. —20383—3—3

MIESZKANIE
składające się;

Z 6-ein Pokoi, jednego Salonu, Przedpoko­
ju i kuchni na piorwsiem piętrze z fron­
tu, z powodu wyj-ztu jest do odstąpienia 
od i-go Lutego do 1-go Lipca r. b. 
za rs. 100.

Tamże do sprzedania
1. Serwis stołowy z porcelan’ zagra­

nicznej w najlepszym gatunku, najnowszego 
fasonu, składający eią z 65 sztuk.

1 Serwis do herbaty z najlepszej por­
celany zagranicznej.

1 Serwis z najlepszego zagranicznego 
Kiła, szlifowany.

1 Samowar najsiłbrowy mniejszy.
Wiadomość przy ulicy Dzikiej, pod Nr 11, 

mieszkania Nr 17. 2—2 — 1357
Z przyczyny otrzymania pomieszczenia w do­

mu Rządowym, jest do wynajęcia zaraz

z 2-eh pokoi z kuchnią, górą i piwnicą, 1-bi^ 
piętro w ofióynie- Wiadomość u stróża, 
Nr 21 nowy, Nowo-Miasto. —1440—l—3

Na stacji kolei Wiedeńskiej

ZGUBIONO
dnia 19 Stycznia 3 tomy ,Pamiętników Leka­
rza,14 2 tomy „Steni.14 Uprasza się znalazcę o 
zwrot, za nagrodą rs. 1, pod Nr 13, nhoa 
Wielka, mieszkania Nr 69 —1417—1—3
Dnia 11 b. m. w Sobotę wieczorem, wybiegł 
ze składu herbaty Bakumenko na Krakow- 
skiem-Przedmieściu pod Nr 95

wyżeł (ponter) maści białej z ciemno kaazta- 
nowatemi łatami, z obrożką skórzaną na 
szyi, dokąd nie powrócił. Kto go odprowa­
dzi lub da znać, gdzie takowy się znajduje, 
otrzyma nagrodę. Nieprawy zaś posiadacz 
do odpowiedzialności sądowej pociągniętym, 
będzie. —1450—1—3

AojBOjeHO Il,cH3y[*0D Bapmaita 13 (25)jzLgnapa 1878 r.W Drukarni Kurjera Wartzawtkief/o.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.)
Patrz Dodatek.Hwdaktor Wacław SsymaaowskL—Wydluwo* fifastaw Gsbsthnar.
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MQWSZE TANCE
Osmański, Sławi&nka, Polka, 22*/, kop.

Plater,

Nut Muzycznyeh.

Trenkler,
Hotelu Angielskim. Do nabycia we wsnystkish Księgarniach

3-6 - 838 -

Bokhan, Kujawiak Mazur 15 kop. 
„ Wilhelmina, Polka 22'/, kop.

Born, C^arowne oczy, Polka-Mazurka, 

„ Plater Polka. 32*/, kop.
•>. T . elolnJ KftloP> 22'/, kop.

Eibl, Jockey-Club, Polka. 22'/, kop. 
„ Wicher, galop, 22'/, kop. 
” Zawadiak, Mazur, 22*/,.

Niemir, Sześeiogroszówka, Polka-Maaur- 
— k**, 22'/,. kop.
Osmański, Blondynka, Polka-Mazurka, 

:22'/, kop.
■n Brunetka, Polka-Mazurka,

22'/, kop.
„ Jubilat, Mazur, 22'/, kop.
„ Polonez. 22'/, kop.

Wyszły nakładem Księgarni i Składu

Henryka
ulica Wierzbowu Nr 613 (4), w Hotelu Angiel 
Nut w Warszawie i na prowincji.

Szampan, Mazur, 22*/, kop. 
Wesoło chłopcy, Mazur 22*/, 
kopiejek.
Wspomnienie Kuligu, Mazur, 
22*/, kop.
Zdrowie daw, Mazur, 22*/, k. 

La jeunesse, Polka, 22*/, kop. 
Joujou, Polka-Mazurka, 15 kop. 
Wspomnienie Ciechocinka.

Nr 1. Kujawiak-Mazur, 15 k. 
Nr 2. Zueh, Mazur, 15 kop.

Sonnenfeld, Chevaliers et dames, kon- 
tredanse, 30 kop.
La Nonhalante, Polka-Ma- 
zutka, 22*/, kop.

KALENDARZ HANDLOWY
NA ROK 18*78

opuścił prasę w końcu r. z. i zawiera oprócz ezęści kalendarzowo-astronomicznej, wszelkie 
informacje tyczące się poczt i telegrafów, wykaz instytncyj, władz, adwokatów 
i rejentów, komorników i woźnych, listę kupców, agentów it. p., rozkłady 
jazdy kolei i żeglugi, KRONIKĘ HANDLOWĄ, obejmującą najważniejsze fakta 
w różnych dziedzinach w przeciągu roku wydarzone, losowania papierów krajowych 
i rossyjskich (wraz z RESTANTAMI), niemniej obliczeń miar, wag. monet, 
zamian, kursów i t. p., wszystkie te tabele kursowe i zamiany, które dotąd 
sprzedawano osobno.

Cena egzemplarza w oprawiers. 1, bez oprawy kop. 90.
Za przesyłkę pocztową dopłaca się kop. 30.

W Zakładach moich Nauki Kroju

S
 Zapisywać się można każdego czasu na kurs tygodniowy, z nauką Szycia 

na kurs jedno-miesięczny, we Lwowie Halicka, w Krakowie Reformacka, 
w Warszawie udzielam lekcje osobiście, według własnej najnowszej metody, 

j* Uczę kroju nietylko zwykłych staników ale i najnowszych różnych fran- 
,1 euzkich, jakoteż i innych fasonów, które są noszone, stosownie do wyckodzą- 
/ cych żurnali francuskich, które znaczą się nie podług stanika, bo taka nauka 
I niema podstawy i nauką zwaćby się nie mogła.

J Uczę w sposób praktyczny, nowy,, wprost z rozmiaru, podług zasad 
prawidłowych, opracowanych gruntownie w mojem dziele. Krój zasadniczy nie wychodzi 
nigdy z mody zmieniają się tylko garnitur ki, najlepszym zas dowodem mojej usilnej pra­
cy, są zakładane przez uczennice moje pracownie, w których robią zawsze modne i gusto­
wnie suknie.

.Dla wielu osób przy każdej metodzie przychodziło trudno z wolnej ręki rysowaó for- 
®*y» <*ęc własnym pomysłem urządziłem 2 linijki krzywe, za pomocą których bardzo łatwo 
i dokładnie wykasują się kroje.

Dzieło zawiera 28 tablic, a tekstu 10 arkuszy; kosztuje rs. 3 kop. 50. Nabyć je mo­
żna w mieszkaniu autora, ulica Miodowa Nr 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13.

Przytem zawiadamiam, że moim uczennicom wydaję świadectwa drukowane. — 261_

Wie HKytlel
nad angielskie Mydło mamontowe i traw Egipskich. Wszelkie pochwały nikną 
przed zaletami tych mydeł w stosunku hygieny dla osób płci pięknej, wymagającej ubiele­
nia twarzy i zabezpieczenia jej od śpierzchnienia i piegów. Mamontowe mydło nietylko 
konserwuje, ale ubielą i upiększa płeć, nadając jej pozór zdrowia i czerstwości. Ceny my­
deł: Mamontowego kop. 45, Mydła z traw Egipskich kop. 40. Na prowincję wysyła się 
najmniej pół tuzina, nie licząc opłaty pocztowej. Mydła są zabezpieczone od kontrefakeji, 
własnoręcznym podpisem Agenta Dobrzańskiego.— Główny i jedyny Skład w Warsza-' 
wie, Magazyn Dobrzańskiego, ulica Wierzbowa, Hotel Angielski.

3-6 — 21546 —

CHOROBY PIERSIOWE 
Uleczalne Syropem z podfosforanu Wapna 

Grimaiilt et C-ie Aptekarzy w l*ary~u.
Syrop ten sprowadza zawsze skutki njaszybsze i najbardziej zadawalające. Oszukują 

ci publiczność co jej dają preparat ten nie we flakonach owalnych, syrop nie blado­
różowy a bez podpisu GRIMAULT et C cie.

Syrop z podfosforanu wapna uspokaja kaszel, usuwa poty nocne, leczy zapale­
nia gardła i kanału odechowego, katary, chrypki, słabości piersiowe, UBp0. 
kaja gorączki wolne, czyli chroniczne, które wyczerpują siły żywotne chorego.

Dostać można w Składach Materjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego 
Spiessa, K. Sierzputowskiego, i w aptekach L. Siemińskiego i K. Liloooa 
W WtmS.wie. ■ ' (Ctaiefa . t-<* -20853- *

Sprzedać Drzewa ( palowego 
sprowadzanego przez kolej żelazną Nadwiślańską, po zraoznie 

zniżonych cenach, a mianowicie:
Za sążeń kubiczny sosnowego pierwszy gatunek po rs. 9, na miejsce zaś z odstawą 

rs- 10 kop- 50.
Za sążeń kubiczny olszowego o rubla drożej.
Za sążeń kubiczny brzozowego, po rs. 11 kop. 50, zaś z odstawą po rs. 13.
Wykład bardzo dobry, szczapy sa suche i grube, dostać można w Składzie na Pra- 

ci£j ulica Szeroka, Nr 181,

2_3 - 936 - Bracia Jarbłum.

NAKŁADEM
KSIĘGARNI POLSKIEJ 

we LWOWIE, 
wyszły z druku i są do nabycia we wszystkie 

księgarniach następujące powieści:

powieść w 1-m tomie.—Cena rs. 2.

Michała Ba Wio
BYLE WYŻEJ!

powieść w 1-m tomie.—Cena rs. 1 kop. 65.

Thacleraj’a
TWISH PHOŻMŚCI.

przekład Dobrowolskiego, 
powieść w 2-eh tomach.— Cena rs. 3 kop. 30.

Karola Brzozowslieto
DELI PETKO,

powieść osnuta na tle legendy bułgarskiej.
Cena kop. 80.

Paaliny WilMskioj
TRUCIZNA,

powieść w 1-m tomie.—Cena kop. 35.

Tai Mania wylała swoim nakładem: 
Dra Bmilla-Faris 

STAROŚĆ, 
w przekładzie polskim

Dra F. Olszewskego.
Przewodnik lekarski dla ludzi zbliżających 

się do wieku dojrzałego. Jest to książka 
praktyczna i zasługująca na najszersze roz­
powszechnienie, mogąca nie mało przyczynić i 
się do przedłużenia wieku i zachowania zdro­
wia. Dzieło uwieńczone przez akademję nauk 

w Paryżu.—Cena rs. 2 kop. 50.

Bra St. Berjora
DIPHTflERITIS-AKGINA,

książka zawierająca poradę jak sobie rodzice 
mają postępować na razie, skoro ta niebez­

pieczna choroba nawiedzi. 
Cena kop. 40, — opr. 55 kop.

WYSTAWA
ROLHKZfl-PRZEttYSŁDWA

we LWOWIE,
Czasopismo iltastrowane, które wychodziło 
codziennie jako urzędewy organ komitetu wy­
stawy, pod redakcją profesorów lwowskiego 
uniwersytetu, akademji politechnicznej, szkoły 

rolniczej i szkoły lasowej.
Cena kompletów zbroszurowanych rs 2 k. 25. 

—20973—6-6

Nowe tapazjeje aa fortepiaii.
Miłac3ewsb.l Const. Cłntredanses. kop. 

30 Kruziński W. Dla Heleny, Wale kop. 
22*/$. Kruziński W. Aż do świtu, Mazur 
kop. 22*/3. Ana "W. Le róveil du eoeur, 
Polka Op. 11. kop.22*/s. Ana W. Je t’airnu, 
Polka Mazur Op. 12. kop. 22*/a. Tito Mattel, 
Grande Valse de Concert kop. 45. Verdi G. 
Fantazja z Opeyy „Aida“ kop. 45. Krzyża­
nowski Ign. Dumka. Op. 44. Nr 1 kop. 30. 
Resz, Skryta Miłość, Gavotte kop. 30. Echo 
Muzyczno, kwartalnie rs. 1, z przesyłką rs. 
1 kop. .50. — ADRES: Do Redakcji 
Echa Muzycznego w Warszawie, 
ulica Miodowa Nr 6. — Kto z prowin­
cji wszystkie kompozycje odrazu zapisuje, 
koszty przesyłki nieponosi. 2—4—1106

KSIĘGARNIA

B. CASSIUSA 
dawniej B. H. MERZBACHA przy ulicy Mio­
dowej Nr 14, otrzymała na skład główny 2-gie 
wydanie Kalendarza Echa, z illustraęjami 
Szymanowskiego i Kostrzewskiego. Nakład 
J. Noskowskiego. Cena egz. kop. 20.

1-10—1299 

TyjS® się niskieh ceiach • 
Ryciny, Litografie akwarelki wykończone, Te­
ki po rycinach, Typy Ludowe Polskie, Królo­
wie Polscy. — Ulica Ciepła, Nr domu 4, 
drugie piętro, mieszkania Nr 6.

1—3—13C2

Wydane Nakładem

JULIANA MULLERA.
Ulica Senatorska Nr 18 wprost kościoła Ś-go 

Antoniego
Nowości Muzyczne:

Wsjomnienie Kalisza, 
MAZUR 

przez St. BUCH0WSKIEG0.
CZARODZIEJKA POLKA, 

BRYLANCIK POLKA, 
przez W. ZABIERZOWSKIEGO.

Do nabycia w Składach Muzycznych w War­
szawie i na prowincji po kop. £6.

- _____1—3—1237
Nakładem Drukarni 

Czesława Przybylskiego. 
Ulica Dobra Nr 2814a (róg Bednarskiej) 

w Warszawie,
wyszły z pod prasy następujące książki: 
Osa, Kalendarz humorystyczny, {ilustrowany 

na r. 1878 Cena kop. 59.
Narcyzy Ewuni, Powieść oryginalna p, 

Hajotę. Cena kop. 60.
Język Kwiatów. Gra Towarzyska dla 

osób dorosłych. Wydanie drugie popra­
wne. Cena kop. 45.

Kalendarzyk kieszonkowy. Cena k. 5. 
Trzy krzyże. Ballada. Cena kop. 10.
________________________ 1-3-13Q8

Na Karnawał1878r.
Najnowsze Tańce

WYDANE NAKŁADEM SKŁADU NUT

G. SENNEWADA,
przy ulicy Miodowej Nr 481.

(Grywane w Teatrze Rożni, i na koncertach). 
Lewandowski Ł. Wielki Mnzur do balet® 

Kuglarka. Kop. 45
„ Pąezek róży, polka. Kop. 22*/2.
„ Piękne za nadobne, Kontre-

danse. Kop. 30.
„ Padam do nóg, Mazur. Kop.

„ Moje złotko, Polka-Mazurka.
Kop. 22*/3.

„ Daj mi rączkę, Polka K. 22*/?.
„ Urocza, Polka-Mazurka. K.

22*/,.
„ Oberek Mazur. Kop. 22*/».

Do nabycia we wszystkich składach Nut 
w Warszawie i na prowincji. —926 —2—3

DZIEJÓW POWSZECHNYCH
SZLOSSERA

w polskim przekładzie dokonanym pod re­
dakcją Wł. Górskiego, Br. Komorowskiego 

i Józefa Tretiaka.
Druk został ukońezonym, a eałe działo po­

stąpiło do handln księgarskiego i znajduje 
się na składzie we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach.

Cepa za 19 tomów w Warszawie rs. 28 
kop. 50. — Cena pojedynczych tomów po 
3 rs.

Żyćząey nabyć to cenne dzieło, ze.eheą po­
spieszyć z zamówieniami, ponieważ nakład 
jest na wyczerpaniu. 6—12—20974

MALEĆZYŃSKiET

rozłożona na pytania i odpowiedzi. Wydanie 
2-trie, cena kóp. 20. Do nabycia we wszyst- 

itBięgantiaeh.- ■ • -T

Watują miejsca na prowincji:
dla Angielki 1 Nauczyciela Polaka.

Krakowskie Przedmieście Nr 7.—Rekomenda­
cja Nauczycieli, Metrów, Guwernatek i Bon 
Marjl Dąbrowskiej, —1105— 2—3

1156
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Do Magazynu Mód-w

Jest de sprzedania

Potrzebna jest

Do wypożyczenia

Potrzebny jest

dniu.Jest do sprzedania

Zaraz do sprzedania lub wydzierżawienia

l Btaeji ko- " .

Sikawka pożarna
używana przez Straż Ogniową Warszawską, I S
- ~ A .J — M » w* n n zj A W A w* + C'l t ł\ *> 1 - i fM ł

——— —— .' . ■ ■ ■ 11. ■ i i. j Jak również

Kawiarnia g
Potrzebne są zaraz

—12Qg-2

r, pierwsze 
—714—3—3

murffwany zifl-ciu pokoi, kuchnią oddzielną, 
murowaną, ze wszelkiemi wygodami i zabu­
dowaniami gospodarskiemi, z ogrodem i 3-,ma 
sadzawkami zarybionemi, z dwoma lub więeej 
włókami gruntu i łąk, w blizkości Btaeji pi­
lawa, drogi Nadwiślańskiej (druga stacja od‘ 
Warszawy), jest do sprzedania zaraz. Bliż­
sza Wiadomość Aleje Jerozolimskie dom Woj­
ny Nr 87, mieszkania Nr 7, pierwsze piętro 
ód frontu. —714—3—3

przy ulicy Marszałkowskiej Nr 52, potrzeba 
jest dziesięć Panien uzdolnionych w dam-* 
sklej krawieeezyźnie. 2—3 — 1355 —

j kompletnie 1 elegancko urządzona, na bardzo 
i przystępnych warunkach, na który to interes

dobrze wychowana, niemłoda, do zarządu go­
spodarstwem oomowem. Osoby interesowane 
raezą złożyć swoje adresy w Redakcji niniej­
szego pisma pod lit. 8. Jt. —1144—2—3

Nowo-założony zaM 
zaprawiania olejnych i 

woskowych

Do odstąpienia
Sklep je oknem, Dystrybu­
cją, Galanterią i Szczot- 
karstwem każdego czasu, 
przytem mieszkanie, róg Marszałkowskiej i
S-to Krzyzkiej Nr 61. —1311—2—2znająea specjalnie krawiecczyznę, wykwalifi­

kowana w kroju ubiorów damskieh, mająca 
swoją maszynę, pragnie się umieścić w domu 
zamożnym lub w Magazynie. Uprasza się o 
łaskawe pozostawienie adresów w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod literami J. P. K.

 -1307-1-3

Do Litograf Modesta Pawłowskiego, daw­
niej E. H. Horn, potrzebni są na stałe: 

Litograf, Drukarz, oraz dwóch
Chłopców do nauki

na drukarzy, wieku około 17 lat, silnych i 
zdrowych. Adres: ulica Podwale Nr 12, 

—1157—3—3

odpowiedzialni, potrzebni są do sprzedaży 
towarów po mieście, na korzystnych warun­
kach. Królewska Nr 21, lewa oficyna na 
dole. -1344-3-6

na nieruchomość w Warszawie, zaraz po To­
warzystwie. Bliższa wiadomość w handlu win, • 
kupca Aleksandra Skorupskiego, na Krakow- 
skiem-Przedmieściu. —1318—2—3 i

do szycia bielizny, podręczne i do maszyny. 
Uliea Krzywe-Koło Nr 8, mieszkania 10.

—1306—2—3

ó J Piszący wprawnie,
0 . przyjmuje wszelkie przepisywania w języku 

; ruskim i polskim. Jerozolimska Nr 32, mje- 
i czkania 15; zastać można od 4 do 6 po połu­

dniu. 1 —1154—3—3

każdego czasu do odstąpienia. Bliższa wia­
domo^ w składzie papieru i galanterji. Ele­
ktoralna Nr 23. -1172—2-3

Cudzoziemka
Francuzka lub Niemka, opatrzona ehlubnemi 
świadectwami, osoba zaufania, potrzebna na 
stałe od 1-go Lutego. W tern samem miejscu 
żądają Panny służącej, znającej się dosko­
nale na kraWiecezyźnie jako i na białem 
szyciu. Bliższe szczegóły przy ulicy Mar­
szałkowskiej Nr 75, na 1-em piętrze od frontu.

—1321—2—3

Skład Węgli
de odstąpieniu zaraz na dobrych warunkach. 
Wiadomość, ulica Żórawia Nr 11. stróż wskaże.

—1333—2—3

44 Nowy-Swiat 44.
. Nowo założona Fabryka Kwiatów Melanji 

ŻulińskieJ posiada znaczny wybór kwiatów 
Własnego wyrobu jak również i paryzkie, 
z ewm poleca się Szanownej Publiczności. 
Mowy Świat Nr 44, w oficynie poprzecznej.

kompletnie uzdolnione do szycia kołnierzy­
ków i mankietów, w nowo-zńłożonym zakła­
dzie fabrycznym. Dzika Nr 35 wprost Wo­
jennego Placu, stróż wskaże. —1363- 2—3

Do nabycia zaraz pod korzystnemi warunkami(
Dom murowany,

przy jednej z pryncypalnyeh ulic w War­
szawie położony, z bardzo obszernym placem. 
Dla spłaty wierzycieli potrzebną jest summa 
rs. 26000 reszta należności może pozostać 
na gruncie. Nieruchomość te można korzyśt • 
nie podbielić i sprzedać, lub też nowe po- 
wznosić budowle, obecn e przynosi roeznćgo 
dochodu do 4,000 rubli. Bliższe szczegóły 
powziąść można w kancelarji Wierzchlejskie- 
go, AdwokKta Przysięgłego, przy ulicy Dlu- 
gięj pod Nrem 9. _ —12Q9-2

Budynek fabryczny, 
murowany, do wynajęcia zaraz. Wiadomość 
wKąntęłze B.,Werner, ulica Królewską Np. 6.

W ISKŁIDZIE
Węgli Kamiennych 1 Drzewa
A. Krasn odębskieg o

przy rogu ulicy Kruczej i Wilczej 
Nr 11 i 14b.

Ceny Węgli i Drzewa zniżone, przyj­
mują się obstalunki w Składzie Her­
baty W-go Bakumeńko na przeciwko 
Króla Zygmunta, w Handlu Win u W. 
Ruduickigo, Krąkowskie-Przedmieście, 
obok Rządu Gubernialnego i w Skła­
dnie Cygar i Papierosów u W. Ney- 
dyng, Podwal Nr 6.
Tamże potrzeba jest kilku Ajentów | 

do interesu węglanego, za dobrem wy- I 
nagrodzeniem. 3—6 — 1169 —

do fotografji, z płacą rs. 50 miesięcznie. Oferty 
proszę składać pod literami E. S.

-1320-2-2

r Są do umieszczenia:
1 Guwernantki, Guwernerowie z rozmaitem wy­

kształceniem i narodowości, oraz Bony cu­
dzoziemki i polki. Tamże poszukuje miejsoa 
Guwernantka posiadająca w wyższym stopniu 
język franeuzki, angielski, niemiecki, muzy­
kę — oraz Student Uniwersytetu, który cheo 
wziąść pół miejsca lub też lekcje na godziny.

1 Wiadomość w rekomendacji Nauczycielskiej 
L. Micińskiej, uliea Przejazd Nr 2, drugi 
dom od uliey Długiej. 3—6—886

FORTEPIANISTKA, 
znana z gry dobrej na fortepianie, 
przyjmuje zamówienia na Bale i 
Wieozony Tańcujące. Wiadomość ulica 
dóg Mostowej i Rybaki Nr 2, w Starej pro­
chowni, w dziedzińcu na dole po schodach, 
drzwi po lewej ręce, ałbe u Rządcy tegoż 
domu. 7—12 — 605 — l.

ROMANA PAŁASZ, 
przy ulicy Elektoralnej Nr 41, 

1 sze piętro na prawo,
' ma zaszczyt podać do wiadomości, iż z dniem 
’ dzisiejczym rozpoczął przyjmowanie wszelkich 
i zamówień na zaprawianie posadzek, frotero- 

wanie i woskowania, malowania olejno i t. p.
i Wszelkie zamówienia wykonywa jak najdo- 
, kładniej, kolorami, według żądania i w ter­

minie oznaczonym, jako tćż podejmuje się 
froterek miesięcznie i tygodniowo, oraz myeia, 
czyszczenia i kitowania okien w każdej porze. 

L ‘ -762-3 -3

K0L0NJA i 
w całości lub częściowo na morgi, blizke ' 
Warszawy. Wiadomość przy ulicy Rymar­
skiej Nr 16, w sklepie T. Stolz. —493—4—6

Sukienki dziecinne 
gotowe, do wyboru. Przyjmują się wszelkie 
zamówienia na roboty w zakres damskiej i 
dziecinnej toalety wchodzące, z własnych lub 
też dostarczonych materjałów, podług obra-

AGENTÓW
poszukuje się na prowincji, dla jednego ze 
składów win w Warszawio, pod korzystnemi 
warunkami Uprasza się o nadesłanie ofert 
pod lit. F. W. 100, do Redakcji pismaniniej- 
szego. —1090—3—3

Rządca domu.
Powyższej posady poszukuje młody czło­

wiek, urzędnik prywatny, posiadający wszel­
kie gwarancje, a w razie żądania i kaucję 
złożyć mogący. Łaskawe adresy pod lit. K. K. 
składać proszę w Redakcji niniejszego pisma.

-1313-2—3

Kwiaty paryzkie i 
na karnawał, sprzedaż hurtowa i cząstkowa, 
po cenach bardzo przystępnych u Z. Grdn- . 
berg, uliea Śto-Jerska Nr 18, w oficynie, na : 
1-em piętrze, wprost bramy. —1216—3—3

W pracowni Marji Marczewskiej, róg Da­
niele wieżo wskiej i Senatorskiej ulicy Nr 460 , 
(nowy 6), na 2-em piętrze od fronts, są do 
Sprzedania zupełnie nowe

Rzeczy Damskie,
pomiędzy któremi PALTO aksamitne.

—1240—1—3

PROPINACJA, 
we wsi Mi ędzyleś, gdzie pomieszczony Sąd 
Gminny i Urząd Wójta Gminy, od stacji ko- 
leji żelaznej Tłuszcz, wiorst osm. ■ 
mość na miejscu. 3—3—904

w sklepie pieczywa._______ '840- 6—6
14 toby cłiciał wypr^edawac 
czy to mebla czy sprzęty domowe, ezy 
też przedmioty służące do ubrania* 
niemniej przedmioty rękodzielnicze 1 pre*' 
mygiouzo, ra»ciy poroiuniicc sio z Kantorku* 
B. Korpaezewskiego, Trębacka Nr 4.

—283—6—6

Dzieła Francuzki© 
klasyczne, a mianowicie: 3 tomy Echa de 
la Sorbonne, kurs komnletny wychowania 
w 3 <ih latach Panien, i wiele Romansów 
(Wiktora Hugo, Balzaka, Aleksandra Duma­
sa, G. Sand, Gaboriau), są do sprzedania. 
Wiadomość, Nowy- Świat Nr 56, mieszkania 
Nr 13. —1148 -2—6

BAWARIA
przy ulicy Widok Nr 16/LB67a, w tunelu 
mieszcząca się, wraz z bilardem, meblami* 
oświetleniem gazowem i ż calem urządzeniem, 
każdego czasu jest do wypuszczenia na do­
godnych warunkach. Wiadomość w Bro­
warze Filipa Hoppenfeld. Ulica Żelazna 
Nr 29)11418. —1164—3—3

Rządca Dóbr, 
wykwalifikowany agronom, posiadający kil- 
konastoletnią praktykę, żonaty, poszukuje 
obowiązku od 1-go Kwietnia lub 1-go Lipca. ! 
Wiadomość, uliea Chłodna Nr 48, mieszk. 9.

uzdatniona do ubierania kapeluszy słomko- 
wyćk, męzkieh, znajdzie zaraz zajęcie na ko­
rzystnych warunkach, w fabryce kapeluszy 
słomkowych Cukiera i Fisehhauta, ulica Ś-to 
Jerska Nr 24. -1304—2-3.................. .. .......................... .

Potrzebne są

za rogatkami, blizko kolei Terespolskiej, .    __ ,—w dobrem położeniu, pod korzystnemi warun- i t~_^- 2 -fi - m
kami. Wiadomość na Pradze, ulica Szmale- 1 ISUS-łMlZU
ska Nr 153 lit- A, u Blumenthala.

—854—5—6 , ■ m .■ ■ . - —-----  , potrzeba złożyć kaucję w niewielkiej summie.
Jest do wy dzierżawienia w każdym csaslę ' Wiadomość: Aleja Jerozolimska Nr 17, w kan-

od 8 do 12 lat wieku,może być umieszczona 
na naukę w domu obywatelskim, o mil dwie 
od stacji kolei nadwiślańskiej, której będą 
udzielane nauki klasyczne, jako też język 
franezzki, niemiecki, angielski i muzyka, obok ( 
troskliwej redzieielskioj opieki. — Bliższa • 
wiadomość: Łrakowskie-Przedniieśsie Nr T. 
Rekomendacja Nauczycieli, Metrów, Gnwer- 
naatek i Bon Marji Dąbrowskiej.

3-3-909 Młody Człowiek,
Sulyekt Handlu Win, obecnie pracujący wje- 
dnem z Zakładów Przemysłowych, posiadający 
języki: niemiecki polski, franeuzki i angialski, 
poszukuje dla siebie odpowiedniego miejsca. 
Adres: Ulica Widok Nr 13, K. K., u Rządcy 
domu. —1182—3—3

Do pracowni bielizny Ewy Rogozińskiej,
i Elektoralna Nr 43, potrzebną jest 

i Starsza fama, Fanny do iafta, oraz 
jolrgczoe ta maszyny. 

—1309—8—3

wykładająca gruntownie i mówiąca płynnie 
językiem franeuzkim i niemieckim, żyezy so­
bie udzielać lekeję na godziny, albo zajmo­
wać się korespondencją i redagowaniem tłó- 
maczeń,za cenę umiarkowaną; przyjmuję le­
kcje we wszystkich stronach miasta i w róż­
nych godzinach. Ulica Danielewiczowska, Nr 
2, drugie podwórze na lewo, oficyna lewa, 
2-gie piętro, mieszkania Nr 40; bliższa wia­
domość od 11 do 1-ej. 8—3—881

Potrzebną jest

OSOBA
do pomagania w naukach Uczennicy klassy 
2-ej, głównie zaś do nauki i konwersacji ję­
zyka niemieckiego. Wiadomość w Magazynie 
Mód Jaskułowskiej, ulica Miodowa Nr 483. 

-1327—1-3

Obiady prywedie.
Nowy-Świat Nr 26, w ofievni na lewo- 

_______________________—1339—2—2
Jest do sprzedania zaraz a 

Praljiia wraz z Maglami, 
egzystująca w jednem miejscu lat 23. Wia­
domość. ulica Ś-to Jerska Nr 26. —1140—3

Wiadomość: Aleją Jerozolimska Nr 17, w kan- 1 nych modeli. Krakowskie-Przedmisście Nr 12, 
torze krowiarni Holenderskiej. Żądaną jest i 2-gie piętro od frontu, wprost Ś-go Krzyża. 
Osoba rzetelna i dobrego prowadzenia. I —811—4—6 Molena Opielińaka.
____________________ -1205-3-3 ' oooooaooooooooooooooc

> Wielki Wybór g 
jes^t do sprzedania wBHotehi Słowiańskim i q , Wachlarzy drewnianych z pię- 
(Gersza), przy ulicy Podwale Nr 17—tamże i A rysuuktem, po kop. 75. q
Szwajcer wskaże, oraz bliższą wiadomość o I a Patarawek s prawdziwej Angory g 
niej powziąść można u Rządcy Hotelu. . g am^’ '“‘^dabry, lichtarze eta, g 

—368—3—3 również nie wielka ilość Pod- 9
patentowanych, para po g 

= Xp. 4. A.vp. «v.
W >• - ' polecają
o F. Wierzbicki i S-kaS 

róg Wierzbowej i Trębackiej. g 

Promy, krypy, łódki, klepki goęę^floooooooooóaoo 
łltflby i poryfc*"ybh artykułów phtriekó- J Masło Dworskie, 

wał któregokolwiek, zechee się zgłosić na
Pragę pod Nr 311, gdzie most, na Saską Kę- co drugi dzień Świeże, bez soli, po oenk 
pę do W-go Feliksa Bruszewskiego. umiarkowanej. Ulica Nowy-Świat Nr 19,

—1335—2—3 w sklepie pieczywa. 840- 6—6

OSOBA
posiadająca wyższą arytmetykę, języki: pol­
ski, franeuzki, niemiecki, nauki klassyezne, 
mnzykę, pragnie udzielać takowe za ceną 
przystępną, muzykę na żądanie na własnym 
fortepianie. Tamże można mieć wiadomość o 
nauce krojs sukien. Ulica Złota Nr 1494 li- 
feraB, pierwszy dom od rogu Zgoda, mie­
szkania Nr 19. 4—6 e- 638 —

taj ratorók,
ler, posiadający gruntownie język Rosyjski i 
polski, mniej więcej franeuzki i niemiecki i 
buehhalterję kassową, obecnie zbiegiem oko­
liczności pozbawiony ązyńnośsi i przeszło 
miesiąc nie mogący wynaleźć odpowiedniej 
poSiy. Uprzejmie prosi o jakąkolwiek pracę 
biurową lub nauczycielską, za umiarkowa­
nej* wynagrodzeniem. Łaskawe oferty upra­
sza złożyć W Redakcji tego pisma pod lite­
rami J. 0. 1-1 - 768 —

do szyeia bielizny na maszynie. Uliea Pawia 
Nr 14 domu, mieszkania 11. —1334—2—2

'■ — Potrzebne są w



b m ».
MS

a?

W magazynie Strojów/damskich, ulen Sze­
roka-Freta Nr 8.

U

ma honor polecać takowe po eenaeh umiar­
kowanych. —93 i—4—6 -

dpowiednim 
Wiadomość, 
-1060—2-6

VEOJGRE ~' ŁE SUBLIME
de toilette supirieur. arret de la chute des cheveug. 

entrepot gexer.il a 229, me Saint - Honoró, prfis la rue ds Mglta.
Paris. DŹPOT : 18, boulevard des Italiens. Paris.

EN FRANCE ET A L’fiTRANGER : CHEZ LES PRINCIPAUX COMMERQANTS.

bardzo tanio po cenach dotąd niepraktykowanye.h, MAGAZYN pray 
licy Miodowej i Kapitulnej.„ńa 1-Bzem piętrze.

5_6 Ś — 21430

Garnitury rypsem wełnianym, jedwabnym i aksamitem kryte, eprzedaje 
■<izo tanio no cenach dotąd nienraktykowanyeh, MAGAZYN pray n

i Krakowskie przebrania, 
ga do wynajęcia po umiarkowanych cenach.
’ -1249—2-3

Skład Materjałów Aptecznych
J. RÓŻYCKIEGO NA PRADZE

otrzymał
Tran tegoroczny biały i żółty, tudzież Oliwę Prow, i virga w najlepszych ga­

tunkach; takowe w butelkach opatrzonych firmą, po cenach praystępnych^sprzedają 
Ajentura Karola Schechter, 

Marjańska Nr 5, 
otrzymawszy od pierwszorzędnej fabryki za­

granicznej sprzedaż

ROZMAITYCH MEBLI
w wielkim wyborze dla braku miejsca, po bardzo nizkich cenach 
w Magazynie JT. M. Niwińskiego, Nowy Świat, Nr 41, w pra­
wej oficynie na dole, otwarty i oświetlony do godziny 9-ej wieczorem. 

6-15 — 644 —

Pokoję z meblami,
ęeia —Tamże stołować 
lomość w Kiosku Nr 12,

EAU DE BOTOT
Unique Dentifrice approuve

I/ACADEMIE DE MEDEGINE DE PARIS

POUDBE 9B BOTOT
Dentifriceauquinquina

FORTEPIAN
bardzo '"krótki, mahoniowy, o 6* 1/, oktawy, 
w najleoszym stanie, do sprzedania przy ulicy 
Elektoralnej pod Nrem 19/790, na 3-m piętrze.

ngca.- Do sprzedania za bardzo przy - 
ISgK a Stupną eenę

2 GARNITURY MEBLI 
rypsem krytych, ieden nowy, 

drugi używany, oraz 2 Szafy orzechowe 
rozbierano. Łóżka. Stoły, Stoliki do kart, 
it. p. Meble.. Wiadomość: Ul.ea Bracka Nr3, 
niedoehodząc Żórawiej, u Stolarza. 3—3—21110 

ne, órhz Faetoniki i Amerykanki nowe,
i a także bprząż na jednego konia, są do narożne ceny, do na.
1 sprzedania w Fabryce A. Czarneckiegt, ulic* się można. Wiat 

Orli Nr 10. -732-6—6 przy kolei Smsz.-J

MSBMUfc Z dniem dzisiejszym przenosimy nasz interes do Berlina C. Jerusale- 
mor-Strasso 19—20. gdy na placu tutejszym, zatrzymujemySkład w do- 
tyehezasowym lokalu i tym samym jak dotychczas trybem.

CALLMANN et EISNER.
2—2 — 1255 — Lipsk 15 Stycznia 1878 r.

dlap; zyn Towart w Błmtncli ’!
B. SZYSZKA,

przy rogu ulicy fifiocałej i Wierzbowej ^r 614(2).
Otrzymał wielki wybór raaterjalów wełnianych na Suknie, Sneża czarne i ko- ■ 

loro we, Grenadjoy gładkie, w pasy i kraty, Tarlatany różnokolorowe. H
Matlassć na paletoeiki poleca w wielkim wyborze: ■

Aksamity czarne od rs. 2 kop. — do rs. 6 kop. uU, ■
Materje czarue „ „ 1 „ — „ „ 2 ,, *0, ■>
Matorja kolorowa „ „ 1 ,, 20 „ „ 1 „ &Q, ■
Caehemiry czarne „ „— „ 75 „ „1 „ W. B

Firanki gipiurowe franetizkie, angielskie i ezwajcarskie, wielki wybAr Kołder , 
materjalnyeh, atłasowych i eachemirowyeh. 2- 3 21236 ,

Jako trwały, piękny i tani materjał

NA POKRYCIE MEBLI
SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH 

mmii Mar i S-b 
ma honor polecić świeżo nadeszła ze słynnej fabryki Oroąuetta 

Skórę amerykańską w różnych kolorach 
Marocco naśladujące safjan i
Damast imitujący kretony kolorowe.

bazab na kowem mieście.
W nowo wybudowanym Bazarze targowym przy Rynku Nowego Miasta i uli­

cy Kościelnej pod Nr 351 (25), Jest de najęcia kilkanaście różnego ro­
dzaju Sklepów, w pasażu, oraz okazały Sklep frontowy z mieszkaniem i 
piwnjcą.—Nadmienia 8 ,ę przytem, że mimo to. iż cały paesaż Bazaru jest wyasfal­
towany, oświetlony gazem i w ogóle Bazar urządzony z zapewnieniem wzorowego 
porządku i wszelkich wygód dla handlujących i publiczności, ceny sklepów są bar­
dzo przystępne. Wiaiomość na miejscu u Rządcy Bazary. 7—8. — 104 —

ulicaŻórawia, Nr 1900, blisko rogu Marszałkowskiej.
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż w ujeżdżalni mojej udzielają się lek- 

cje kannej jazdy Panom, Paniom i dzieciom, przy niezbędnych objaśnieniach w ję­
zykach: polskim, niskim, francuzkim i niemieckim, wedle życzenia interesowanych 
osób. , , _

Ujeżdżanie koni odbywa się w jaknajkrótszym przeciągu czasu, z uwzględ­
nieniem wymagań wyższej szkoły jazdy, podług hajnowszej metody.

Ludzie stajenni i stangreci, zostający w obowiązku u osób z wyższych sfer to- 
arzystwa, przyjmowani sa na naukę.

Konie na stajnie z cafkowitem utrzymaniem, jakoteż przeznaczone na fibrze- • 
daż, również są przyjmowane. Przytem znajduje się znaczny wybór starannie u- • 
jeżdżonych wierzchowych koni do wynajęcia i do sprzedaży. 41 0 — 12364 —

; Zakład wyprawy Skór,
z kompletuemi przy rządami, ,1 
lokalem, jest- do - odstąpienia 
Piwna Nr 32, w sklepie skór.;■■■■■.......     ■■■!.' .1 . ' I *
Są do sprzedania Wozy pół- 

1 toraczae i kolejne, otóż Bry­
czki zdatne na prowincje.

WiaSomońć, ulica Leszno ‘ Nr 76 nowy, za 
Żelazną. — 955—4—6

Pozwolono i aprobowane przez St. Petersburski Medyczny Departament, uwieńczone pier­
wszorzędnym medalem i dyplomem honorowym na wystawie w Filadelfji 1876 r.

V \SEI.I\E
Nowy produkt natury.—Esencja z nafty.

używany w najrozmaitszych spotobach w dziale lekarskim w chorobach skórnych, jako naj- 
- lepszy z dotąd znanych, środków łagodzących.

Główny (Skład w Warszawie u Generalnego Agenta 
Juljana Berg, Miodowa 10, przy Składzie Maszyn. 

Aptekarzom i Składom odstępuje się odpowiedni rabat.
Broszura specjalna ze świadectwami znakomitych Professorów i Doktorów, ja- 

ko też i prospekta udzielają są bezpłatnie. 2—6 — 1041 —_____

% FORTEPIAN | swad M i Orzewa,
vrr /YnKwTrm uunołnio atji.nia ___ . . . . .__  » • ■ ,wraz z mieszkaniem, koniem, Wozami i wazel- 

kiemi przyrządami, jak r4KŁiei MpABML Wa­
gin' i Drzewa, przy ulicy Siennej Nr 15.
Wiadomość na miejscu, ' —777—3—3

Do sprzedania.

FORTEPIAII
palisandrowy, używany, o 7 oktawach, z 4 
sztabami, z całą filśtą metalową Ulica Zielna 
Nr 7 (1419), w fabryce fortepianów R. Zfir. 
kwitz. _________ -1238—3-3

Są do sprzedania

Dwa Garnitury Mebli 
urzędowej roboty, za cenę przystępną, oraz 
Sofa, Materace z włosa i waldeharu, u Ta­
picera, Nowy Świat Nr 60 tamie przyjmują 
Sie wszelkie obsta.lunki tak na nowe jakoteż 
na odnowienie mebli. —-21572—10—12

li

WYPRZEDAŻ

rAEkVnm IM! JeBt odst4Pieaiaz powodu zmiany iateresu

fabryki Hofera, w dobrym zupełnie etanie, 
do sprzedania. Ulica Freta Nr 25, mieszka­
nia 4, drugie piętro od frontu. —1319—3—3

UJEŻDŻALNIA



C z y s ta Nr 2.
Magazyn Mód

HATALJS fflSHER
i w tymże samem miejscu nadal egzystujący, 
zaopatrzony został przez najpierwsze domy 
paryzkie na rozpoczynający się karnawał 
w najwykwintniejsze artykuły damskiej toale­
ty, jako to: żaboty, czapeczki, ubranka, ko­
kardy, kołnierze strojne, wstążki, kwiaty 11. d. 
W tymże magazynie wykończają się suknie, 
tak strojne balowe lekkie lub jedwabne, jak 
również kostjuray Spacerowe z materjałów 
z miasta lub własnych, przyjmuje się także 
zamówienia na wyprawy w najobszerniejszym 
zakresie, pe cenach jak najprzystępniejszych.

Czy sta Nr 2.
____________________ —640—8—3________

Pracownia strojów 
Sukien i Okryć Damskich 

NATALJI W.
uliea Długa, gdzie Eldorado, przyjmuje de 
roboty Suknie balowe, które wykończa pręd­
ko, gustownie, podług ostatniej mody, po ce­
nie od 5 rs. i wyżej. — 1086—4—6

Życzą Bobie nabyć używane już:

BALANSJER
do suchych i kolorowych wycisków na pa­
pierze listowym; Nożyce do cięcia bristolu, 
na wizytowe karty i Maszynę do linjowa- 
nia papieru.—Jeśliby kto takowe miał, zechee 
zostawić swój adres w Redakcji Kuriera pod 
lit. P. R._______________ -1180-4-4

Z powodu zmiany interesów, jest do odstą­
pienia

Dystrybucja,
z calem urządzeniem, za przystępną cenę. 
Ulica Miodowa Nr 12 domu. —1121—4—4

DYSTRYBUCJA
z powoda wyjazdu za granice jest do odstą­
pienia. Elektoralna Nr 7a. —1229—3 —3

S SM ttf
Twarda Nr 10 (1098c)

* poleca wszelkiego rodzaju Wozy i 
o g Bryczki. Tamże koka okute cięż- 
Ł. g sze, Skrzynie do węgli. Przyjmuje 

m n wszelkie obstał tuki.
■ •? 4—6 — 398 —

Trumny, Ubrania pośmiertne, gotowe ża­
łoby. Załatwia pogrzeby bez doliczenia kom- 1 
mbsowege. __ ■ 4—22 — 717 —

Domina i Kostjumy 
Świeże są do wynajęcia p0 cenie przystępnej. 
Uliea Dings, H;id Klski, Nr 585. W Ma- 
gaayuie p. PASZKOWSKISJ.

—1'266—2 2

poleca Handel 1

BRACI WRÓBEL, ' 
obok kościoła Ś-go Krzyża 

_________—19839—21—0 

KASZTANY i 

. /■ gorące, 
codziennie od godziny 3-eiej po południu, po J 

lecą Handel 

BRACI W RÓBEL,;
obok koepioła Ś-go. Łrzyta. 

—19838-^20-6

FILIE INSTYTUTU

Wód Iher'ilft^ch
w Ogrodzie Saskim

I. Ulica Elektoralna Nr 4.
2. „ Marszałkowska Nr 67

utrzymuje w ciągle świeżych zapasach 
wody mineralne i napoje gazo­

we w syfonach i butelkach oraz 

Prawdziwe Owocowe Syropy, 
jak Ma linowy, Porzeczkowy, Po­
ziomkowy, Wiśniowy funt po 
jkop. 30 z butelką kop 33.

25—50 — 15988 —

Talizman piękności.
Creme Camelia,

Jest to krem koloru blado-matowego, który 
cerze nadaje tę nieopisaną świeżość i gład­
kość, które tylko młodość cechują.

Cena za słoik Rs. 2
Creme Imperatrice 

posiada te same zalety, jest koloru cielisto- 
różowego, żółtawego i białego, odcienia sub­

telnie zastosowane do koloru każdej płci.
Cena za słoik Rs. 1 kop. 35.

Creme de Lys.
Preparat na częsty użytek służący, jest ko­

loru tylko białego, który nadaje cerze prawie 
przezroczystą białość.

Cena za słoik Rs. 1
Powyższe kosmetyki nadeszły świeżo z Paryża 
i są do nabycia wyłącznie w Perfumerjl 
BWffl mi 

ulica Nowo-Senatorska Nr 4.
-907- 4-12 

łąka kartoflana 
w najlepszym gatunku, sprzedaje w ilościach 

od 20 fantów, po 7‘/2 kop. funt,
Dom Handlowo-Komissowy

A. nodkiewicz.
Miodowa Nr 489/15. 

—1301—2—6

Plac do sprzedania 
przy ulicy Siennej, niedaleko Marszałkowskiej 
położony. Wiadomość "na Grzybowie Nr 1081/4, 
w oficynie. —1103—2—3

"Bardzo tanio! -
Przyjmują się do prania chustki jedwabne, 

białe, kolorowe, włóczkowe, koronki i poń­
czochy kolorowe. Robota wykończa się w prze­
ciągu jedaej doby. Ulica Zielna Nr 7 lit. A, 
lewa oficyna, 2-gie piętro, mieszkania Nr 15, 
_______________________-1158-6-3

Czarne Oczy
i Usteczka koralowe,
Pięknie Panie nabędą pierwsze przez Ołó- 

weczki do oczu za 20 kop., drugie przez 
Pomadkę do ust z winnych jagód za 45 
kop., któro obecnie świeżo a a doszły z Paryża 

do perfumerji

Aleksandra Kocha,
przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4.

-906-5—12
Są do sprzedania

i różne domowo sprzęty, po cenie umiarko­
wanej. Ulica Lipowa Nr 3. mieszkania Nr 7.

-1171—3-3

| U Akuszerki
! jest Pokoik osobny, dla osoby będącej na 
j kuracji, lub mającej odbyć słabość, z wszel­

ką wygodą, w każdym czasie. Ulica Elekto- 
' ralna, dom Fejsta Ńr 10. —1284—2—2

|”U AKUSZERKI
są osobne lub wspólne Pokoiki dla osób 
spodziewających się słabości. Nowolipie Nr 15, 
wchód od Skweru. —21371—9—24

Potrzebne jest od 1-go Kwietnia r. b.

MIESZKANIE
w blizkości Ogrodu Saskiego, złożone z 4-eh 

i pokojów, przedpokoju i kuchni, z dwoma wej- 
I śeiami i wygodami gospodarskiemu W no- 
• wym domu, przy dobrych schodach, może być 
j i na 3 m piętrze. Cena roczna nie powinna 
i przewyższać 450 rs. Interesowani zostawić 

zechcą adresy w Redakcji pod literami G. Ł. 
_____________________ -1303—2-2

Da wynajęcia
w domu pod Nrem 476d, nowym 4 przy ulicy
Nowo Senatorskiej:

Lakal na 1-em piętrze, składający się 
z salonu frontowego, trzech pokoi od podwó­
rza, kuchni, piwnicy i góry oddzielnej; przy 
kuchni znajduje się balkon z wygódką i ze 
zlewem.

Sklep piękny obszerny, z oknem wysta­
wowe m i pokojem. Wiadomość u stróża domu.

W domu pod Nrem 1078A, nowym 6 przy 
uliey Granicznej.

I
 Sklep piękny obszerny z oknem wysta­
wo wem.

Wiadomość u stróża domu lub w sklepie 
szkła Hordlieika w tymże domu.

-1381-2-3S - i - ... - -- - -...... - —
(Od 1 Lutego, jest do odstąpienia

eleganckie

MIESZKANIE

Potrzebnem jest

Z powodu wyjazdu do odstąpienia

złożone z dwóch lub trzech pokojów,

Uprasaz się o wiadomo:
z elegancją umeblowanych i kuchni. 
~u \ ’ ’ >ść piśmienną lub
osobiście dó Hotelu Paryzkiego Nr 1.

4-6 — 1239 —

składające się z jednego salonu, czterech po- 
: koi od ulicy i jednego od podwórza,, z przed­

pokojem, kaehnią i piwnicą. Wiadomość: Dzi­
ka Ńr 11, l-sze piętro, Nr 17 mieszkania.

5 , -864-6-6

od 1 Marca lub Kwietnia do Ś go Jana, skła­
dająca się z 8 pokoi, przytem do sprzedania 
para koni powozowych, trzy par chomont, 
sanki eztero-osobowe, mało używane, sanki 
petersburskie, żyrandol, zegary bronzowe, 
lampy salonowe, stół jadalny rozsuwany, 
książki, kwiaty, duża sofa skórzana, duże 
mapy geograficzne sprawne, duży kocioł mie­
dziany,—tamże de wynaięeia każdego czasu 
stajnia i wozownia. Nowy- Świat Nr 33, 
mieszkania Nr 3, —1167—3—3

Bardzo tanio! przyjmuje się wszelka 

Lrawiecc-zyzna damska, 
a mianowicie: Suknia wełniana od rs. 2; Sa- 
lopsł od'rs. 2-•kop-.-SH’ i inne-mb-’ty w tym 
samrnr stosunki;; obrębianie po */4 kop. od 
łokcia. Marszałkowska Nr 22 na drugiem 
piętrze, stróż wskaże. JUSTYNA. 
______ _____  -1033—3-6

Jcśt do odstąpienia

Skład Węgli 
za przystępną cenę Ulica Grzybowska Nr 54, 
pomiędzy Żelazną i Wronią. —1177—3—3

z domom, stodołą, gruntom i łąką, pod Na­
darzynem, 17 wiorst od r gatek Jerozolim- • 
skich, jest do sprzedania. W ladomość, Nowy ■ 
Świat Nr 56, mieszkania 13. —1149—3—6"

Z powodu wyjazdu, zaraz do odstąpienia

■ Mieszkanie j-
3 pokoje 1 kuchnia, na dole w oficynie, za 5 
r« 240 rocznie. Nowy-Świat Ńr 12. Oddziel- i 
nie stajnia na 4 konie, lub skład, za rs. 18 
kwartalnie. Wiadomość u Rzadcy domu.

-1189-3-3

do wynajęcia w każdym czasie w pałaes aa- 
wniei Dyzmańskieh na 2 ein piętrze, składa- ji 
jąee się z 6 pokoi, przedpokoju i kueuni. dwa s 
t ejśaia. z wdzelkiemi wygodami, wszysifcie | 
pokoje świeżo wyta.pewwauo, za rs. 600 re- * 
ezuie. Tamże są pokój” pojedyncza ■ 
umeblowane. z usługą, wyuajęeia ua ró­
żna ceny, Biiesieeznis, oraz jest do sprzeda- ; 
tea palto męsfit*8 mł^? używane, podszyte | 
filkami dauukieini, z kołnierzom bobrowym, j 
za rs. 75- Wiadomość u rządcy w pafaca, jj 
lub, w Hotelu Niemieckim przy ulicy Długiej « 
u Szwhjoaira ' —742— 6—6

W Drak are i Kurjwa Warwiuwkirigo.—Plac Teatralny Kr 473e (pe-ry 5)

Dla Osoby słabej W wieku, potrze 
bny jest _

POKÓJ
wraz z życiem i opieką, u której z Pań Aku­
szerek. Wiadomość naprzeciw Zjazdu, w do­
mu Dobrycza, stróż wskaże. —1402—2-11

Dwa Lokale
do najęcia każdego czasu, gustownie odno­
wione, z wszelkiemi dogodn ościami, podług 
dzisiejszego wymagania, przy uliey Lipowej 
pod Ńrem 3, posiadającej obecnie dobry bruk, 
gaz i wodociąg, niedaleko ulicy Obozuej, 
5 minut od Krak.-Przedm, z pięknym wido­
kiem na Wisłę, pośród ogrodów, dostarcza­
jących świeżego powietrza, na 1-em piętrze, 
i 4 pokoje z balkonem, przedpokój, kuehnia, 
wygódka, pasaż i 2 piwnic, za rs. 400 rocz­
nie. Wiadomość u Rządcy. —1267—2- 6

Nowy-Świat Nr 56 nowy.
Jest do odstąpienia od 1-go Lutego r. b.

Mieszkanie
trzy pokoje, przedpokoik, kuehnia z wodocią­
giem, zlewem i piwnicą, na 1-m piętrze w o- 
fieynie Nr 9. Wiadomość na miejscu lub u 
właściciela domu. —1059—2—3

POKÓJ

kawalerski, z opałem i osobnym wchodem n» 
dole, jest do wynajęcia każdego czasu, przy 
ulicy Ogrodowej Nr 7 nowy. Wiadomość u 
stróża. —309—3—3 

S8F" POKÓJ -W3 
wspólny, przy osobie zacnej, dla kobiety po­
rządnej. Ulica Chmielna Ńr 30, mieszkania 
Nr 8, w oficynie na 2-em piętrze, za cenę 
IB. 5 miesięcznie. —1280—2—3

Jest do wynajęcia przy ulicy Niecałej pod 
Ńrem 614.1/11 

SKLEP
z dwoma pokojami, każdego czasu, to jest 
do dnia 1 Lipca 1878 r. i drugi Sklep duży 
o dwóch oknach, z mieszkaniem składającym 
się z trzech pokoi i kuchni, każdego czasu. 
Wiadomość u stróża Mikołaja. —1156—2—5

do sprzedania z towarem i urządzeniem, za 
bardzo przystępną cenę, przytem jest miesz­
kanie obszerne Wiadomość przy nlicy Szkol­
nej Nr 1, w sklepie. —610—2—:

Sklep Wiktuałów
do sprzedania, przy ulicy Chmielnej Ńr 1 i 
róg Nowego-Swiatu. Wiadomość na miejscu.

-1338-2-3

Sklep Witalów 
jest do sorzedania, w bardio korzystnem 
miejscu. Ulica Zakroczymska Nr 9.

—460—4—6

Sklepik Wiktuałów 
jest do wynajęcia w każdym czasie, przy uli­
cy Trębackiej Nr 14, z powodu interesów ia- 
milij nyeh. —1085 —

OSTRZEŻENIE.
W dniu 9 (21) Stycznia r. b. zagubionym 

został dokument oryginalny fiePo,zy.towy n* 
rs. 150, wystawiony dnia 30 Września 1866 r. 
przez Władysława i Stanisława Szafrano- 
wiezów, na rzecz podpisanej na dokumencie 
Kassyldy Bereznickiej- Ostrzega się aby nikt 
z powyższego dokumentu me korzystał, ffdys 
stosowne kroki, celem uprzedzenia dłużnika, 
poczynionemi gostały. —1336—-2-—^

™Nagrody rs. 3.
Dnia 20 b. m., zgubiono 5 Kluczyków 

od Isassy żelaznej. Znalazca zechcc ta­
kowe zwrócić do P L. Brockiego, przy ulicy 
Franciszkańskiej pod Nr 1797, nowy 23. 
_______  —1400-2-3

Zaginął 21 Stycznia

Piesek czarny.
z rassy King-Czatls. Uprasza się znalazcę 
o odorowadzenio tegoż pieska na ulicę Lesz­
no Nr 51, mieszkania 6, za nagrodą,

—1323-2-2
• Zaginą* od dwóch dni

PIES BULDOG 
żółty, na karku i tapacń białe laty. Łaska­
wy znalazca zee.hce odesłać do Adama Gło­
wackiego w hotelu Drezdeńskim za etoso- 
wną nagrodą. '
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